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Leafield. PAT. Na ostatniem  posiedzeriu 
konfercnc' i porozumiano się jedynie co do le- 
go punktu, że rata niemiecka płalna dnia 15 | 
bm. w sumie 4 milionów funti v szteriingow 
ma być wpłacona w ciągu najbliższych 4-rech 
tygodni. 

Leafield. PAT. Polradio. Podczas gdy prezy- | 
dent Poincare przed swym wyjazdem z Lon- 
dynu powstrzymał się od wypowiađania swo- 
jej opinii co do nieosiągnięcia porozumienia 
przez konferencyę sprzymierzonych, inni deie- 
gaci zapewnili o swem przeświadczeniu, iż ; 
Ententa musi przetrwać. Thounis oświadczyi: | 
„Jestem pewien, że spotkamy się znowu. Nie 
mogę sobie wyobrazić nietylko zerwania aie 
choćby tylko zaostrzenia stosunków pomiędzy 
Anglią a Francyą. Ententa ma doniosie zna- 
czenie dla pokoju świata. Cala prasa angielska 
podziela ten poglad premiera Belgii i w licz- 
nych ariykulach daje temu debitny wyraz. 


Wrażenie w Berlinie. 
Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse” donosi | 
z Berlina, że wiadomość o zerwaniu konferen- 
cyi wywołało bardzo wielkie zaniepokojenie 
w niemieckich kołach bankowych i handlo- 
wych. 

Wieden. PAT. Donoszą z Berlina, że rząd 
niemiecki nie olrzymał dotąd od  mocarsiw 
koalicyjnych odpowiedzi na prośbę o redu- | 
kcyę miesięcznych spłat wyrównawczych na 
sumę pół miliona f. szt. W dniu dzisiejszym 
rząd wysłał do angielskiego i francuskiego ; 
urzędu wyrównawczego sumę pół miliona f. 
szterlingów. 

Berlin. PAT. Dziś w urzędzie kanclerza Rze- 
szy odbyła się narada w sprawie odszkodowań 
i zapłaty rat. 

Filwese, PAT. Radio. Gabinet Rzeszy obra- 
dował wczoraj nad syluacyą wytworzoną 
wskutek niepowodzenia konferes:cyi londyń- 
skiej oraz nad konsekwencyami płynącemi 
stąd dla wewnętrznych stosunków Niemiec. | 
Obrady będą prowadzone nadal w dniach na- 
stępnych. Przedstawiciele Związków robotni- 
czych rozpoczęli również obrady nad temi 
sprawami i mają przedłożyć rządowi nowe 
propozycye w sprawie plac zarobkow ych. 
Związki zawodowe chcą zaproponować zarzą- 
dzenia przeciwko drożyźnie. 

Berlin, (AW) Koła miarodajne obawiają | 
się, że po rozbiciu konferencyi londyńskiej, | 
która dopomogła Francyi do odzyskania wol- | 
ności działania, Poincare przeprowadzi na 
własną rękę wszystkie oddawna zamierzone 
środki przymusowe przeciw Niemcom. 


Powrót Poincare' ge do Paryża. | 
Paryż. PAT. Poincare i członkowie delega- | 
| 


cyi francuskiej przybyli tu wieczorem, powi- 
tani owacyjnie na dworcu. 

Paryż, PAT. Jak słychać, marszalek Foch 
i generał Govd udali się dziś do Rambouil- 
let, aby być do dyspozycyi rady ministrów. 


Posiedzenie francuskiej 
Rady ministrów. 


Paryż. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu ra- 
dy ministrów w Rambouillet, pod przewodnic- 
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Po zerwaniu ERT, londyńskiej. 


twem Milleranda, zdal prezydent ministrów 
Poincare szczegółowo sprawę z rokowań lon- 
dyńskich, jakoteż wyluszczył motywy, które 
uniemożliwiły porozumienie się. Rada mini- 
strów  aprobowała jednogłośnie stanowisko 
Poincarego. Popołudniu odbyło się ponowne 
posiedzenie rady ministrów, na którem dysku- 
tewano szczegółowo nad rozinaitemi ewentu- 
alnościamt, któreby mogły wyniknąć z roz- 
strzygnięć komisyi reperacyjnej. Po skończo- 
nem posiedzeniu członkowie gabinetu odje- 
chali z powrotem do Paryża. 

Paryż. PAT. W czasie posiedzenia Rady 
ministrów w Rambouillet oświadczył minister 
spraw wewnętrzuych dziennikarzom, że o 
zwołaniu Izb niema mowy, 


Praca nóryska cshizega przed zerwaniem enteniy. 


Paryż. (AW) „Neue Freie Presse" w swojej 
korespondencyi z Paryża cytuje znamienny 
glos uzieanika „Oeuvre“, będący ostrzeżeniem 
przed rozłamem francusko-angielskim. Dzien- 
nik len pisze: Byłoby zbrodnią dopuścić do 
cwellralnego rozbicia się  francusko-angiel- 


| skiego przymierza. Poincare i Lloyd George 


nie mieli żadnego prawa rozwiązywać na wła- 
sną rękę tego rodzaju pytania, które może za- 
Gdyby doszło rze- 
czywiście do rozbicia, sprowadziłoby to finan- 


sowy chaos w Europie i zagroziłoby nie tylko 
interesom Francyi i Anglii ale także i Europy. 


Głosy prasy angielskiej. 

Londyn. (A. W.) Fiasko konferencyi londyń- 
skiej wywołalo cały szereg artykułów w prasie 
angielskiej, omawiajucej przypuszczalny bieg wy- 
padków po jej rozbiciu. „Daily Chronicle" pisze: 
Według artykułu 233 traktatu wersalskiego mogla 
komisya reparacyjna w każdej chwili udzielić 
Niemcom  moratoryum. Komierencyę londyńską 
wywołała tylko różnica zdań między Francyą a 
innemi państwami w tej kwestyi. Konferencya 
miala doprowadzić do jednoglośnego rozstrzy- 
gnięcia, wobec jednak nieustępliwego stanowiska 
Poincarego porozumienia nie osiągnięto. Jeżeliby 
— -pisze dalej wspomniany dziennik — Franeya 
weszła na drogę militarnej akeyi przeciwko Niem 


| com, to jest bardzo możliwe, że traktat wers I- 
: ski byłby wówczas zagrożony. 


Angta proj ektuje ogólną konfer. 
w sprawie długów. 
Londyn. (AW) Lloyd George oświadczył de- 
legatom francuskim i włoskim, że sir Robert 
Herne podajmie w Waszyngtonie próbę kon- 
solidacyi angielskich dlugów w Ameryce. Po 
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W KRAKOWIE 


Zwiazek Art. Plastyków 
Plac św. Ducha 


wystawi w najbliższym czasie miedzioryty 
| Williama Meyerowitz'a, wielokrotnie od- 


znaczonego pierwszemi nagrodami w Na- 
tional Academy w New- Yorku, Rotary of 
Federation of Arts, Washington Paris Salon, 
Brooklyn Museum ete. William Meyerowitz 
pragnie zapoznać się z polskim światem 
- artystycznym. Są to prace bardzo ciekawe 
i widzenia godne, zwłaszcza kilkakolorowe 
miedzioryty, dotychczasnigdzieniewidziane, 
wynalazek artysty. Żona jego Theressa 
Bernstein-Meyerowitz, sławna malarka, od- 
I znaczona wieloma złotemi metalami, zapre- 
zentuje się także wkrótce pol. publiczności, 


jego powrocie zwoła Anglia ogólną konferen- 
cyę dla przedyskutowania długów wojennych, 
w której prawdopodbnie weżmie udział Ame- 
ryka. Konferencya odbędzie się przypuszczal- 
nie w listopadzię, 


Decyaya w ręka komisyi roparacyjąej 


Paryż. (AW) Jak donoszą, komisya repara- 
cyjna prawdopodobnie dzisiaj rozstrzygnie 
sprawę moratoryum niemieckiego. Poiacani 
polecił francuskiemu delegatowi Budoin, by 


oświadczył się przeciw udzieleniu -morator 
ryum,, 


Niemcy płacą ratę sierpniową. 


Eilwese. PAT. Radio. Rząd Rzeszy w nocie 
do aliantów z dnie 15 bm, komunikuje o dø- 
konaniu wpłaty pół miliona funtów szterlin= 
gów, czyli dziesięciu milionów marek w złocie, 
jako ratę za sierpień. Jednocześnie rząd pod= 
kreśla niemożność uiszczenia żądanych dwóch 
milionów funtów szterlingów i wskazuje na 
katastrofalny spadek marki niemieckiej oraz 
podnosi zastrzeżenia przeciwko nowym obcią- 
żeniom. Od dnia 14-go lipca tj. od daty wnie- 
sienia memoryału w sprawie uregulowania 
spłat wyrównawczych marka niemiecka spadłw 
z jednej setnej na jedną dwusetną wartości 
przedwojennej, x 


Prod jandoni MM państw „małej ententy . 


Preoga. PAT. Konferencya ministrów panstw 
małej enienty w Marienbadzie rozpocznie się z 
końcem tego tygodnia. Wedłe pierwotnego planu, 
obrady miały dotyczyć stosunków między. Czecho- 
słowacyą a Jugosławią. Obecnie słychać, że tak- 
że Rumunia weźmie udział w rokowaniach celem 
zawartia układów handlowych. 

Belgrad, PAT. Jak donosi „Politika, na ma- 
ryenbadzkiej konierencyi, w której weźmie udział 
Masaryk, Benesz, Pasicz, Bratianu i Narutowicz 
omówione zostaną następujące sprawy:  rozsze- 


rzenie traktatu handlowego jugosłowiańsko-cze- 
chosłowackiego, zamiana konwencyi wojskowej, 
zawartej ze względu na Węgry na traktat sojusz- 
niczy, oparty na szerszych podstawach, estatecz- 
ne uregulowanie podziału między państwa sukce-. 
syjne materyała kolejowego b. monarchii austro- 
węgierskiej, stanowisko małej ententy w sprawie 
przyjęcia Węgier do Ligi Narodów, sprawa u-' 
działu małej ententy w Radzie Najwyższej i w 
konferencyi ambasadorów, a wreszcie slosunak 
małej ententy do Polski. 
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Grożne finale. 


Kraków, i7 sierpnia. 

Qr.) Finał konierencyi londynskiej, jakkol- 
wiek był do przewidzenia w cslalnich jej 
foiach, w istccie jednak rzeczy slanowi nie- 
pokojącą niespodziankę, wstrząsającą do głębi 
całym światem politycznym. Przyw ykliśmy 
wprawdzie do owego codziennego niemal zja- 
wiska że przed każdą konferencyą koalicyjną 
g xomadziły się ciężkie, ołowiane chmury na 
ie politycznym, ale równocześnie 
bywaliśmy znowu z reguły świadkami wyła- 
dowywania się na owych konferencyach nie- 
bezpiecznego napięcia politycznego, które ludy 
Europy utrzymuje po dziś dzień w dreszczach 
silnej niepewności i dławiącego niepokoju. 
Od burzliwych, pełnych zgrzytów  preiudyów 
do lagodnego, częstokroć ckliwego finale przy- 
wykło już ucho Europejczyka przysłuchujące- 
go si owym koncertom dyplomatycznym. 
Uwertura iondyńska natomiast odbiegła da- 
leko i gwałtownie od dotychczasowego sza- 
„błomu. Zarządzenia represyjne wobec Niemiec, 
którerni Poincare poprzedził konferencyę lon- 
Uyiskg, były uderzeniem tak gwałtownem, że 
z góry przygotowały Europę, iż tym razem 
last polityczny rozegrany w Londynie będzie 
marzy, zarówno w swym przebiegu jak i 


gw" oto stoimy obecnie wobec konfliktu w to- 
mie koalicyż tak jawnego i zaostrzonego, jak 
nigdy i = Jeśli różnice w poglądach 
Francyi i Anglii na kwestyę wschodnią, sy- 
Earm rosyjską dawały się usuwać lub od- 


roczyć lntaną najczęściej zgodą, to w kwestyj 
odszkodowań niemieckich sprzeczności tak 


dojrzały, że mimo wysiłków Belgii i Włoch 
mie umiano w Londynie znaleźć żadnego pa- 
rzawami za którym możnaby je było ukryć. 
Obaj zarówno Lloyd George, jak i Poincare 
pragnęli kwesizę odszkodowań, a raczej sto- 
sunku koalicyi do Niemiec wyprowa- 
dzić raz z błędnego koła sprzeczności i posta- 
wić ją ma jakiejs jednolitej podstawie. Lecz 
obaj w rozbieżnych zdążali kierunkach, prze- 
ciwne zalecali metody z skrajnie sprzecznych 
wychodząc założeń. 

W Londynie bowiem na tle walki o odszku- 
dowunia niemieckie, które stanowią tylko ze- 
wnętrzną stronę problemu, starły się dwa kie- 
runki nurtujące koalicyę. Skrajnie reprezen- 
tują owe kierunki z jednej strony Francya, a 
z ćrugiej Anglia. Jeśli Francya rozważa za- 
<gadnienie niemieckie w Europie z punktu wi- 
dzenia raczej politycznego, to Anglia palrzy 
na nie przez pryzmat procesu gospodarczego. 
Zrozumieniy różnicę w owem postawieniu 
problemu wówczas, gdy zanalizujemy stano- 
wisko obu kontrahentów wobec przesilenia 
gospodarczego w Niemczech. Lloyd George 
akceptuje motyw niemiecki o niemożności do- 
trzymania przez Niemcy zobowiązań wynikłych 
z traktatu wersalskiego z powodu zniszczenia 
gospodarczego i spadku waluty niemieckiej, 
podczas gdy Poincare wraz z Millerandem 
uważają, że rząd niemiecki celowo wywołuje 
spadek marki niemieckiej, a w najlepszym 
razie spekuluje na spadku waluty niemieckiej, 
by wten sposób uchylić się od wykonania zo- 
bowiązań. Jeśli więc Lloyd George traktuje, 
jak to ktoś słusznie zauważył, Niemcy jako 
solidnego kupca, który znałazł się w opresyi 
i któremu wierzyciel musi pospieszyć z po- 
mocą, gdyż gotów runąć wraz z nim, to Poin- 
care rzuca. pud adresem Niemiec ciężkie oskar- 
żenie, obwiniając je o oszukańcze bankruetwo, 
przed którem wierzyciel bronić się musi wszel 
kimi stojącymi mu do dyspozycyi środkami. 
Nie trudna więc w rezultacie konkluzya, że 
Auglia zaniepokojona wobec spadku marki o 
los swego rynku zbytu i eksportu, który nie 
mógłby dotrzymać w przyszłości pola ekspor- 
towi niemieckiemu, pragnie utrzymać równo- 
wagę względnie swoją przewagę guspodarczą 
i zbliżyć koalicyę do Niemiec. O to zbliżenie 
koalicyi do Niemiec nie walczy Anglia bynaj- 
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mniej z wielkiej dla nich miłości, ale rozu- 
mie, że tylko w atmosferze tego zbliżenia zro- 
dzić się mogą Kkoncesye, które w pierwszym 
rzędzie ją wzbogacą. Poincare natomiast | 
rzucając w świat koncepcyę Niemiec — oszu- 
kańczego bankruta zdradza przedewszystkiem 
glęboki niepokój, jaki trawi Framcyę z powo- 
du obawy przed odwetein niemieckim. Trudno | 
bowiem uwierzyć, by Niemcy doszły już do j 
tej granicy, w ktorej obłuda przechodzi w sza- | 
leństwo, trudno uwierzyć, by rząd niemiecki 
sam prowadził republikę niemiecką na dno 
przepaści, na zgubę, od ktorej nikt już Nie- | 
mice nie zdoła ocalić. Stąd więc źródło tych | 
dyametralnie sprzecznych postulatów francu- | 
skich i angielskich w Londynie, w tem świe- 
tle l:lso już „rczumieć, w jaki se b dole 
mogło do tego, że dwaj sprzymierzeńcy wysu- | 
c AC AI MAĆ JO POZZO TA m ECO 


wają tak biegunowo różne hasła jak franea- 
skie: ustanowienia granicy celnej na wschód 
od Renu przeciw angielskiemu: zniesienie oku- 
pacyi wojskowej w Nadrenii. Powyższy kua< 
trast uplastycznia całą przepaść, jaka dzieli 
obóz sprzymierzeńców, przepaść. która jeszcze 
giębiej rozwarła się na konferencyi londyń- 
skiej. 

W takich warunkach zachodzi obawa, żę 
konierencya londyńska stanowić może począ: 
tek końca koalicyi, zachodzi obawa, że konfe= 
rencya londyńska zrodzić może w efekcie kon- 
cepcye nowych przymierzy w Europie, stwo- 
rzyć ognisko nowych gwałtownych  wstrzą” 
śnień, które pod swoimi gruzami ukryły tyle 


(plodów cywilizacyi i kultury ludzkiej, 


Finale konferencyi londyńskiej — to znak 
pstania, trawiący tein większą gorączką nie 
pewności i niepokoju, iłeże dla całej Europy 
środkowej i wschodniej finale owo stać się 
może zaczątkiem ema Uda kataklizmu. 


Przygotowania do dzisiejszych narad nad sprawę bali! Wst. 


Projekt rządowy o samorządzie dla Galicyi wschodniej. — Rząd nie wniesie 
projektu o odroczenie wyborów. — Narady w Sejmie. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. (M.) Dzień dzisiejszy minął na | 
przygotowaniach do jutrzejszego posiedzenia ko- 
misyi spraw zagranicznych i konstytucyjnej w 
sprawie omówienia projektu autonomii dla Ga- 
licyi wschodniej. 

O godz. 10-tej rano przyjął premier Nowak min. 
spraw zagr. Narutowicza, min. spraw wewn. 
Kamieńskiego i delegata przy Lidze Nar. Aszse- 
nazego, z którymi odbył dłuższą konferencyę w 
sprawie opracowanego projektu usiawy o samo- 
rządzie dła Galicyi wschodniej. 

Opracowany projekt, zaakceptowany przez Ra- 
dę ministrów, przedstawi premier Nowak jutro 
na wspólnem posiedzeniu komisyi spraw zagrani- 
cznych i konstytucyjnej jako projekt rządowy. 

W związku z tem przyjęci zostali premier No- 
wak i min. Narutowicz na audyencyi u Naczelni- 
ka Państwa. 

Wedle ustalonego przedpołudniem planu miało 
się jutro odbyć o godz. 11-ej wspólne posiedze- 
nie komisyi spraw zagranicznych i konstytucyj- 
nej, na którem premier miał przedstawić projekt 
rządowy o autonomii dla Galieyi wschodniej. Po 
zakończeniu tego posiedzenia miał -się odbyć od- 
dziełne posiedzenie komisyi konstytucyjnej, na 
którem miał być przedstawiony projekt rządowy 
o odroczeniu terminu wyborów do 20 listopada, 
a więc o 15 dni później od uchwały sejmowej. 
Jako motywy tej propozycyi rząd miał przedsta- 
wić konieczność załatwienia sprawy Galicyi 
wschodniej. 

Jak słychać, stronnictwa, które głosowały prze 
ciw rządowi premiera Nowaka, zamierzają, opo- 
nować przeciw odroczeniu terminu wyborów, a 
to rzekomo z pobudek zasadniczych, ponieważ 
ich zdaniem, komisya nie może zmienić uchwały 
sejmowej. Opozycya ma się natomiast domagać 


| tej sprawy do Sejmu, przyczem ma- 


się domagać zwołania Sejmu, powołując się na 
artykuł 6 regulaminu sejmowego, na mocy któ- 
rego posiedzenie Sejmu może być w dni powsze- 
dnie zwołane przez prezydyum Sejmu 

W godzinach wieczornych na wniosek nmarszał- 
ka odbyła się w jego gabinecie narada, na któreń 
byli obecni: premier Nowak, min. Narutowicz, 
oraz przedstawiciele niektórych klubów, obecni 
w Sejmie, a więc: p. Dąbski (P5L.), Wożnicki 
(Wyzwolenie), Głąbiński, Dubanowicz, Czerniew- 
ski, Herz i Rosset. Narady ogłoszono za poufne. 
Jak się dowiaduje Wasz korespondent, na nara- 
dach tych premier Nowak przedstawił wytyczne 
projektu rządowego w sprawie samorządu dla 
Galicyi wschodniej. Nad projeklem tym wywią- 
zała się dłuższa dyskusya, w czasie której 
wszyscy obecni przedstawiciele klubów kolejno 
wypowiedzieli się za tem, aby wybory do Sejmu 
odbyły się w ściśle określonym przez Sejm ter- 
minie, a więc 5 listopada i aby dekret o rozpi- 
saniu wyborów ogłoszony został w oznaczonym 
przez Sejm terminie 18 bm. 

Przedstawiciele rządu nie zgłosili sprzeciwu 
i uchwalono, że jutro przedpołudniem odbędzie 
się wspólne posiedzenie komisyi: spraw zagrani- 
cznych i konstytucyjnej dla omówienia projektu 
samorządu dla Gailecyi wschodniej, który przed- 
stawiony zostanie Sejmowi na pierwszem posie- 
dzeniu sesyi jesiennej, a więc 12 września. 

Na życzenie prem. Nowaka postanowicno zwo- 
łać jutro powtórne narady u marszałka, a to po 
posiedzeniu komisyi zagranicznej i konstylucyj- 
nej. Przedmiotem obrad ma był sprawa zwołania 
Sejmu zgodnie z jutrzejszą uchwałą komisyi. 

Wobec powyższego, zapowiadane na jutro od- 
dzielne posiedzenie Kkomisyi konstytucyjnej dla 
omówienia sprawy odroczenia wyborów nie doj- 
dzie do skutku. 


Zaogtrzanie się stosunków łotewsko-sowieckich 


Ryga. (A. W.) Zaostrzenie stosunków łotewsko 
sowieckich wywołałą poważne zaniepokojenie o- 
pinii publicznej, Już od tygodnia poselstwo so- 
wieckie w Rydze wysyłało noty do rządu łotew- 
skiego z powodu różnych uszkodzeń emblematów 
poselstwa przez niewiadomych sprawców. Stra- 
cenie przez rząd łotewski niejakiego Upmana, 
oskarżonego o zabójstwo połicyantów łotewskich, 
wywołało ostry konflikt, ponieważ Upman znaj- 
dował się w spisie osób, mających być wydany- 
mi Rosyi. Poseł sowiecki w Rydze . Jurenjew n na- | | 


Sytuacya gospodarcza Anglii. 


Leafield. PAT. Odbyło się posiedzenie gabi- 
vetu angielskiego celem wysłuchania sprawo- 
zdania Komisyi dla spraw bezrobocia. Ustalo- 
że Konusya rozszerzy swoją działaiość. nio 
sąc pomoc między innymi również w zakresie 
bezrobocia w handlu. Z powodu rozbicia się 
narad londyńskich widoki co do bezrobocia w 
Anglii pogorszyły się. Z tego samego powodu 
waluty obce na londyńskim rynku walutowym 
wahały się dzisiaj znacznie į przybrały chara- 
kter nerwowy. 


tychmiast po powieszeniu Upmana wygotował 
ostrą notę do rządu łotewskiego, w której czyni 
go odpowiedzialnym za następstwa i zerwał u- 
kłady repatryacyjne. Wiadomość o manifestacyi 
komunistów łotewskich w Moskwie przed gma- 
chem poselstwa łotewskiego oraz o ekscesach, ja- 


kich się podczas demonstracyi dopuszczano, bez 


interwencyi milicyi, jak i również wiadomość, że 
poselstwo nie otrzymało z tego powodu żadnej 
satysłakcyi, wywarły w Rydze silne wrażenie. 


Strejk rolny w Niemczech. 


Berlin. (AW) Biuro Wolffa donosi, że w o- 
kręgu Kassel, Hofgeismar, Eschwege, Wiezen- 
hausen, Homberg, Melsungen, Wolfhagen, Ro- 
thenburg, Hirschberg, Fietzlar i okolicy wol- 
ne go miasta Waldeck, wybuchł dzisiaj ogól- 
ny strajk robotników rolnych. Związki rolni- 


| cze uchwaliły podjęcie zaradczych kroków, 


we środę odbyła się pierwsza konferencya z 
delegatami robotników. 
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Kraków, 17 sierpnia. 
Uwagi ogólne: 

Na innem miejscu dzisiejszego numeru 
znajdą czytelnicy nasi oficyałny porządek 
dzienny dorocznej konferencyi syońskiej czyli 
tak zw. „Małego Kongresu", który ma rozpo- 
cząć swe obrady 25 bm. w Karlsbadzie. 

Konferencya doroczna zwoływaną jest w 
myśl statutu organizacyjnego w latach nie- 
kongresowych. Znaczny census wyborczy, na 
którym opiera się skład Małego Kongresu 
10,000 członków organizacyi wybiera jednego 
delegata, podczas gdy na Kongres już 2000 — 
sprawia, że Maly Kongres zgromadzić może 
poza 25 członkami Komitetu akcyjnego, 13 
członkami naczelnej Egzekutywy, dwoma 
człunkami Departamentu finansowego i go- 
spodarczego (Dr. Halpern i Bertold Feiwel), 
zastępcą Dyrektoryum Banku Kolonialnego i 
Funduszu Narodowego — tylko około 100 de-- 
legatów, uwzględniając obecną siłę liczebną 
organizacyi, liczącej blisko milion członków: 
Zastępcy (25) członków Komitetu Akcyjnego, 
o ile nie są delegatami inogą w obradach brać 
udział tylko jako goście. Obrady Małego Kon- 
gresu nie są jawne, a zatem nikt więcej poza 
wyżej wymlenionemi osobami niema do nich 
dostępu. 

Okoliczności te sprawiają, że Mały Kongres 
pozbawiony jest wszelkiego momentu dekora- 
cyjnego i manifestacyjnego, albowiem celem 
jego jest spokojna rozważna praca, nie licząca 
się względami na galeryę, prasę, szeroką pu- 
błiczność i inne czynniki, 

Do kompetencyi Małego Kongresu należy w 
myśl § 42 stat. org. „narada i uchwała nad 
budżetem, jakoteż wysłuchanie spzawozdania 
egzekutywy". 

Wynika stąd, że Mały Kongres może po- 
wziąć uchwaly konkretne tylko w ramach 
uchwał kongresu, nie może zaś żadnej z tych 
uchwał obalać, a tem mniej nie może zini- 
niać składu egzekutywy. Moment personalny, 
Mument wyborów, klóry na kongresach skię- 
bis i niepokojem, gorączką napełnia atmosfe- 
tę, utrudniając zrównoważoi:ą dyskusyę, jest 
wyeliminowany z obrad Mułego Kongresu. 
Kwestya votum ulności dla egzekutywy może 
mieć tylko o tyle znaczenie, że: może ewenłual-- 
nie przyspieszyć zwołanie nadzwyczajnego 
Kongresu, w żadnym jednak razie Egzekuty- 
wa nie może zlożyć mandatów swoich do rąk 
Małego Kongresu. 

Na szczęście tym razem sprawa ta będzie 


DAWID FRISZNAN. 


Pierwste naruszenie Sobol 


Ciąg dalszy. 

Kiedy go zaś prowadzono z pola do sieni przed 
ptzybytkiem zgromadzenia, nie przesiał ani na 
chwilę się dziwić. Po co też prowadzą go do przy- 
bytku zgromadzenia, kiedy on ma iść do żony 
i dzieci, które nań czekają? —— W kącie wewiiętrz- 
nego podwórza widział dwie krowy ciche, przy- 
wiązane do rogów ołtarza i czekające na kapla- 
na, który miał przyjść i przynieść je w ofierze 
na oltarzu i pokropić ich krwią rogi olturza 
siedm razy. Krowy stały bez troski. Kilka pra 
mieni słonecznych uczepilo się ich rogów i pokry- 

je świecacem zżlolem. Krowy ryczały z ucieel:y. 

ówczas ruchliwe świallo zulrzymalo się | .kże 
aa głowie Goga i igralo na jego włosach. 

Mgła leżuła nad przybylkien zgromadzenia, 
kiedy ludzie przyszli z polu z Gogiem, synen 
Bachera, a w namiocie, przy wstępie do sieni 
przybytku, siedzieli młodzi strażnicy 1 chłopcy— 
pisarze, którym bardzo to bylo nie na rękę, Że 
zakłócono ich spokój. Zaczęli tedy ociężałe i leni. 
wie się wypytywać: — „Jak się nazywasz? Gog 
odpowiedział ną pytanie. — „Czem się trudnisz?* 
Odpowiedział — „Z jakiego pokolenia?” Tego 
w tej chwili Gog nie pamięlał, po dłuższym je- 
dnak wysiłku przypomniał sobie i cicho odrzekł: 
„Pokolenie Zebulun* =- przytem zaś bardzo się 
dziwił: po co oni chcą wiedzieć to wszystko? — 
Ale za chwile znów zwrócili sie do niego z za- 


ROWY BŁIENNIE 


Zadania małego kongresu syońskiego. 


hezprzedmiotową, choćby nawet pojawić i 
miała krytyka działalności tego lub owego | 
członka egzekutywy. Chwila bowiem, w jakiej 
Mały Kongres rozpoczyna swe obrady stawia 
egzekulywę w roli zwycięzcy, w szczególności 
o ile chodzi o dział pracy polilycznej na tere- 
nie międzynarodowym. 

Obrady Małego Kongresu będą ze wszech 
miar rozstrzygające dla dalszej pracy, albo- 
wiem problemy, jakie rozstrzygnąć ma Kon- 
gres wykraczają daleko poza załatwienie nor- 
mainego bilansu pracy. Nie przypadek, że 
ebrady schodzą się z 25. leciem I. Kongresu 
w Bazylei. który historycy kiedyś zaliczą do 
epokowych chwil zwrotnych naszych dziejów, | 
nle meritum spraw, będących na porządku 
dziennym jest tak wielkie, że bez sA 
należy stwierdzić, iż nigdy jeszcze konferen- 
cya zydowska nie dźwigała na sobie takiego 
brzemienia odpowiedzialności, jak obecny Ma 
ty Kongres. 

Z tych względów zamierzamy poświęcić 
mu szereg artykulów, aby uwagę czytelników | 
naszych skupić około jego obrad, problemów | 
i zadań, a w konsckwencyi podnieść w żydo= 
stwie resonas dla uchwał Malego Kongresu, | 
albowiem od ich realizacyi zależeć będzie, na 
którą stronę przechyli się nasze obecne bam- 
lctowskie: być albo nie byćl 

Sprawy polityczne. 

Sprawozdanie Fgzekulywy z tej dziedziny 
rozpada się na dwa działy wzajemnie się uzu- 
pelniające: sprawy polityczne poezapalestyń- 
skie, tj. akcye, które miały na celu zatwierdze- 
nie mandatu i polityka wewnętczno-palestyń- 
ską czyli słosunck do Arabów i do rządu pa- 
lestiyńskiego. Ža cały kompleks tych spraw 
odpowiedzialni są pp. Weizman, Sokołow i 
Kabolynski, za dział drugi ponadto także pp. 
Usyszkin i Eder. 

mie ulega kwesityi, że Mały Kongres za- 
twierdzi dzialalność egzekutywy i przyjmie 
do wiadomości mandat w jego ratyfikowanem 
brzmiculu, choć nie zabraknie malkontentów, 
zwłaszcza, że Maly Kongres rozpatrzy i tekst 
projektowanej konstylucyi dla Palestyny, za- 
wierającej ze stanowiska szybkiej koloniza- 
"i niejedną trudność, źwłaszcza odnośnie do 
składu przyszlej Rady ustawodawczej i kotni- 
syi unigracyjnej. Wiadomo, że już na konfe- 
renoyi iondynskiej w lipcu 1920 nie brakło 
glesów, które w niezadawoleniu swem z man- 
datu (Ówczesny Jekst byl nieco korżystniejszy 
od dzisi:jszego) — posuwały-się bardzo dale- 
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ko, tak daleko, ża wysuwały nawet myśl od= 
rzucenia mandatu. 

Nie trudno jednak będzie wykazać egzeku- 
tywie, że w grze sił realnych osiągnięto 
maximum tego, co w tej chwili można było 
osiągnąć, zwiaszcza jeśli się zważy, że od cza- 
su ostalnicgo Kongcesr egzekutywa musiala 
usunąć przeszkody stawiane ze strony Ame- 
ryki, Francyi, Włoch, Watykanu, Arabów, 
Izby łordów. części prasy angielskiej, części 
izby Gmin, a nawet części samego żydostwa 
irabini reformowani w „Ameryce, Agudaik 
Izrael). 

Wiadomo, że moc obowiązująca mandatu 
mimo ratyfikacyi zawieszona jest do chwili 
uzgodnienia pewnych sprzecznych interesów. 
włosko-irancuskich szczególnie odnośnie do 
mandalu syryjskiego. Pdnieważ sesya pełnej 
Ligi Narodów, mająca zebrać się wkrótce, 
prawdopodobnie 80 bm. ma jeszcze formalnie 
przyjąć ratyfikacyę przez Ligę Narodów da 
wiadomości, przeto pozostało jeszcze drobne 
zadanie uzupełniające: tj. uzgodnienie = spor- 
nych punktów włosko-francuskich. Nie wia- 
domo dotąd, czy to nastąpi wkrótce. Egzsku- 
tywa, która naturalnie nie ma na tę sprawę 
bezpośredniego wpływu, poinformuje Mały 
Kongres o stanie sprawy. 

Nie ulega dalej wątpliwości, że Kongres 
arabsko-palestyński, który zaa rozpocząć swe 
obrady 20. bm. starać się będzie sprawę for- 
malno-prawnie tak skonstruować, aby mane 
dat poddać ponownej rozwadze Plenum Ligi 
Narodów, naturalnie bezskutecznie, skoro wła+ 
snie formalno prawne względy stoją temu na 
przeszkodzie, a sprawa jest definitywnie zar 
łatwiona. 

Dyskusya zatem nad mandatetn, jake osla- 
tecznie ustalonym nie powinna na Małym Kon 
gresie toczyć się nad tem, jakim mandat mógł 
być, ile raczej nad tem, jakie zeń wynikają 
prawa i obowiązki dla organizhcyi m/ońskiej, 
skoro mamy do czynienia mie 2 projektem 
lecz z faktem dokonanym. 

Z tych samych powodów główny nacisk 
powinien być położony ńa dyskusyę nad de- 
klaraćcyą Churchilla i projektem konstytucgi, 
aby w tej dziedzinie, jako dopiero projekto- 
wanej spowodować o ile możności zmiany 
a sżczególnia w dziedzinie r:«ulacyl lmigra< 
cyi, która łatwo może być na szwank narażo- 
ną przy projektowanym składzie Rady usta- 
wodawczej. Jeśli uda się egzekutywie złago« 
dzić niektóre punkty projektu komstytucyį 
to jej pracę polityczną będzie możia uważać 
ze wszech miar za owocną. W przeciwnym 
razie skazani będziemy na pracę powolną, 


ooo Go Ra IE: 


pytaniem; „Goś zrobił, że cię ujęto?" — Na to 
pyłanie już nie odpowiedział, tylko ludzie, co go 
przychwyciii na zbieraniu drew, odpowiedzieli 
za niego. Strażnicy popatrzyli się zdziwieni jeden 
na drugiego, kiedy usłyszeli, o jaką rozchodzi się 
drobnostkę, i pokiwalli głowami, bo nie widzieli 
w jego uczynku rrzesiępstwa. Przecież dopiero 
kilka uni, może miesiąc temu. i oni albo bracia 
ich i ojcowie, to samo czynili i nie policzono im 
tego za grzech. Złajali tedy ludzi, że ujęli ćzło- 
wicka miewinnego i niepokoją bez powodu straż, 
Gogowi zaś kazali wrocić do domu. Gog poszedł 


|. Ale jeszcze nie cpuścił placu przed przybytkiem, 


kiedy go zawrócoro. Strażnicy się namyślili, Je- 
dnemu z nich zaczęły się nasuwać wątpliwości. 
Klo wie? Może mimo to nie można lak sobie wy- 


|Juszczać na wołność czlowicki, przychwycohego 


nu gorącym uczynku. Może lepiej hodzie zaczekaa 
i zostawić go tymczusem pod śslraży, aż przyjdzie 
urcykuman lub jego zastępca i zarządzi, co z nim 
uczynić. Przecież nie ogloszono jeszeze, jaka ka- 
tra mat spolkać człowieka, zbierającego drwa w 
sobotę. 

I wzięto Goga pod straż, on zuś był zmęczony 
1 nie wiedział, czego chcą od miego. Siedział i 
czekał 1 zdrzemnał się, 


O północy go nagle zbudżońo Pochodnie, Wot- 
knięle w szpaty ścian, oświetlały komnatę przed- 
sionka przybytku zgromadzenia. Na kobiercach, 
rozpostartych na ziemi, siedzicii wokoło ludzie, 
wszyscy poważni i zachmurzeni — wielki strach | 
padł nagle na, Goga. W samym środku widzial 
arcykapłana. anego w bogaty ornat a miał | 


przeciskającą się przez cieśniny uchwał Rady, 
on ocży bardzo szerokie i ciemna A tylko laoai 
swemi przenikliwemi oocžami, mic Zaś nie 

Zaczęło się śledztwo. 

I jeszcze raz „Jak się nazywa?” „Uzem się 
trudnisz" — ale tym razem cały drżał, kiedy ma 
pytania stawiańo. 

A kiedy go zapytano: dlaczego dopuścił się te- 
go występnego czynu, by zbierać drwa w 
na polu, nle wiedział, eo odpowiedzieć, i tylko o- 
czy zwracał na wszystkie strony — jakby szukal 
pomocy. Nie wiedział biedak, czego chcą Od niega 
i dlaczego człowiek nie ma wyjść na pole, hy, 
zbierać drwa i dlaczego dopuścił bię przestępstwą 
jeżeli czynił to w sobotę. Nie znał jeszcze soboty 
wcale. Przez chwilę był oszołomiony, — Ależ! == 
chciał odpowiedzieć, lecz nagle urwał i umilkł. 

Pólem nabral odwagi. I jakby do siebie same- 
go, żoczął cichym, ledwie dosłyszalnym głosem 
fnówić: -= żeha chora. Czworo dzieci mam, z tega 
dwoje chorych. Jedenaście dni, jak zachorowali. 
Nie mam w domu niczego. Sąsiedzi mówią: st- 
choty. Całą noc siedziałem przy ich łożu. Widzia- 
łem usta rozpalone i oczy rozgorączkowane i œ- 
gień, co im kości spala. Myślałem, że wneĥ sią 
spalą. A Bąsiedzi powiadają: dać im trochę cie- 
płej wody i hyzopu, ugotowanego w wodzie. Hy- 
żópu narbieralem ze ściany skalnej, ale drzewa 
do zapalenia na cznisku nie było. Cieślą jestem, 
ale drzewa nie mialem., Wyszedłem więc wW pola 
aby zabrać drzewo i przynieść żoric | dziečdiou. 
Ale ludzie nie dali mi zbierzć... 

Tu dopiero sędzia się rozgs:.icwał na niego: — 
Jeżeli w domu choroba, trzeba zawołać kapłanam 

Cing dalsay nastąpi 


new z 4* A AD Pf 7.6 
wodswczej, wzgl. 
czność zaś, że ostąteczne słowo w razie 


sczności zdań posiadać będzie Rząd Cen- 


rm (Tel. wt). Obrady Małego Kongresu 
się dnia 25 sierpnia i trwać będą do 


h ' Porządek dzienny konferencyi jest 


miacpnia: 
, cła, 2) Wybory prezydyum. 3) Polity 
uma sprawozdanie Egzekutywy, 4) Dyskusye nad 
5) Wybór komisyi mandatowej. 


|| awoniani e isyi mandatowej, 7) Za- 
lacza | fxacyś Syońskiej w przyszłości jako 
„Jorat Agency”, 8) Dyskusya. 
28 gierpnia. 
dałrrzy dyskusyi. 
%9 eierpnia. eah 


ECHA POLITYCZNE. 
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Komisyi i imigracyjnej. | tralny, łagodzi wprawdzie sytuacyę, lecz z 
drugiej strony wikła sytuacyę arabsko-żydo- 


wską, Dr. I. Schwarzbart. 


Porządek dzienny KałegokKensSresu 


10) Budżet na rok 5683, 11) Dyskusya 

Środa, 30 sierpnia. 

12 Plan finansowy dla syońskich 
finansowych, 13) Dyskusya. 

Czwartek, 31 sierpnia. 

14) Referat w sprawach organizacyjnych. 

a) wprowadzenie „Szekla złotego“. 

b) stosunki wzajemne kierujących  instancyvi 
organizacyjnych. 

c) regulamin kongresu i ordynacya wyborcza 

15) Dyskusya. 

Piątek, 1 września. 


instyłucyi 


16) Głosowania nad rezolucyami, 17) zamka- 


cie konierencyi., 


Konfer. komunistów w Moskwie. 


Obrady konferencyi partyi komunistycznej w 
Moskwie, e których otwarciu donosiliśmy, trwa- 

i and. 
wefewacie Sokolnikowa głos zabrali pp. Ra- 
dek i Gopner, poczem  powxięto następującą u- 
śbrwalą: 

„Konżerewzya partyi komunistycznej aprobuje 
NE komitetu cetralnego w  dziedzi- 
uto runku polityki zagranicznej i wyraża za- 
dowolenie z pozycyi delegacyi R. S. F. S. R. w 
Gemi i w Hadze. W związku z wynikiem tych 
konferencyi, konferencya zwraca uwagę członków 
party komunistycznej na konieczność «skoncen- 
trowania wszystkich sił i całej energii na spra- 
wach umocnienia gospodarstwa narodowego, za- 
bezpieczenia peacujących wogóle, a robotników 
w szczegółności i utrzymania na odpowiednim 
poziomie zdolności obronnej R. S. F. S$. R... 

Następnie konferencya debatowała nad udzia- 
łem partyi w życiu wwiązków zawodowych. 
Dalszym punktem obrad była kwestya udziału 
komunistów w organizacyach  współdzielczych. 

Wreszcie konierencya przeszła do spraw poli- 
tyki wewnętrzmej. Referat na temat „O odrodze- 
niu ideologii burżuazyjnej i celach partyi* wy- 
głosił Zinowjew. 

Ażeby scharakteryzować sytuacyę Zinowjew 
przytoczył trzy opinie o stanie rzeczy w Rosyi — 
miebpszewików, śmienowiechowców i rosyjskiego 
związku handlowo- przemysłowego w Paryżu. - 

Mieńszewicy w swoim organie  „Socjalisticze- 
skij Wiestnik” piszą: „Dykiatura Kkórmunistyczna 
przy nowej polityce ekonomicznej tj. mówiąc po- 
prostu przy umocnieniu ustroju burżuazyjno-ka- 
pitalistycznego jest takim nonsensem  historycz- 
nym, takim wcielonym absurdem, która zarówno 
nie jest do zniesienia dla burżuazyi wszystkich 
kalibrów, jak i dła proletaryatu i szczerych ko- 
munistów”*. 

Śmienowiechowcy w „Nakanumie” tak odpo- 
wiadają na to określenie sytuacyi: „Zupełnie jest 
niezrozumiałe ze strony przedstawicieli mar- 
ksowskiego światopoglądu oburzenie z powodu 
istotnie istniejącej sprzeczuosci pomiędzy nową 
fazą bytu ekonomicznego Rosyi i zachowa- 
niem dyktatury klasowej. W tem niema nie okro- 
puego. Jest to zwykła droga rozwoju historycz- 
nego.. Ekonomika t polityka nigdy nie idą razem, 
zmiany form politycznych następują zawsze nie- 
co później od rozwoju zjawisk gospodarczych. 
Sprzeczność istniejąca teraz w Rosyi jest rękoj- 
mią ewolucyi w kierunku nowego i lepszego” 
życia. 

Wreszcie opinia trzecia — zamieszczona w mie- 
sięczniku Struwego „Ekomomiczeskija Zapiski” - 
organie wielkiego rosyjskiego handlu i przemy- 
słu na emigracyi w Rosyi. Ochrzczony imieniem. 
kapitalizmu państwowego ustrój ekonomiczny 
Rosyi sowieckiej Oznacza dopuszczenie do udzia- 
łe w produkcyj w pewnych granicach przez 
„państwo proletaryackie* podległego mu, na nie- 
go pracującego i pod jego kontrolą pozostające- 

Oto trzy opinie o polityce rządu sowieckiego w 
związku z t. zw. Nepem tj. nową ekonomiczną po- 
Bityką. 

Zinowjew aprobuje opinię p. Struwego, uwa- 
dając że takie jest właśnie stanowisko rządu so- 
= sake i taki jest pogląd partyi komunistycz- 
1. deg irc z obozu mieńszewików — mó- 

pP Ziaowjew — gaasisocyaliści z oboma S- 
ów nallują przedstawić naszą sytuacyę jako 


absurd, a na pociechę od naszych quasi-przyjaciół 
smienowiechowców słyszą: „Poczekajcie, nadej- 
dzie chwila i zobaczycie, że jesteście w wyma- 
rzonym obozie burżuazyi — demokracyi. 


"Wbrew oczekiwaniom wrogów komunizmą = 
mówił Zinowjew — nowa ekonomiczna polityka 
nie stała się kapilułacyą władzy sowieckiej. Rok 
tej polityki nie tylko nie rozbił R. K. P. (rosyjska 
parlya komunistyczna), ale przeciwnie  rozdro- 
bnił jej wrogów. 

Dalej Zinowjew mówił o rozłamach i tarciach 
wewnątrz — wśród kadetów, mieńszewików, S$» 
R-ów. 

Mowca przyznał, że w związku z Nepem istnie- 
je w łonie Rykapy (skrót nazwy partyi komuni- 
stycznej) rozdźwięk, ale zdaniem jego nie nievez: 
pieczny, trzeba iylko uchwałę poprzedniej konfe- 
rencyi, która brzmiała: odwrót w dziedzinie eko 
nomicznej zostaje wstrzymany” uzupełnić przea 
oświadczenie, że „cłenzywa w dziedzinie połity- 
cznej trwa”. 

Waściwie zmiana syluacyi polega na tem, że 
przeciwnicy władzy sowieckiej usiłują w walce z 
nią wyzyskać wszelkie legalne możliwości. 

Nad referatem Zinowjewa wywiązała się dłuż- 
sza dyskusya. Po rozpatrzeniu spraw organiza- 
cyjnych, powzięto uchwałę aprobującą działalnosó 
Kominierna (tj. komitetu III Międzynarodówki). 

Gprady konferencyi zamknął Jarosławskij, wy- 
rażając nadzieję, że następna konferencya obra- 
dować będzie pod bezpośrednim kierunkiem Wło- 
dzimierza Iljicza Lenina. . 


riki ograniczeń imigratyjnych w Stanach Zjodnorzonyth. 


W „New York Times“ ukazał się interesujący 
wywiad z p. E. Gary, z jednym z najwybitniej- 
szych przemysłowców amerykańskich przewodni- 
czącym „United Steel Corporation of America". 

„Nie ostatnim wskaźnikiem poprawy stosun- 
ków gcspodarczych jest obecna sytuacya na ryu- 
ku praey. Już zaczynamy odczuwać brak robatni- 
ka, zwłaszcza niewykwalifikowanego. — Brak 
ten trwać będzie do czasu, gdy obecne ogranicze- 
nia imigracyjne pozostaną. 

Z gospodarczego punktu widzenia można Śrmia- 
ło twierdzić, że naSze obecne prawa imigracyjne 
poszły zadaleko w stawianiu trudności naplywo- 
wi ludności obcej. 

Każdą przeszzodę winiśmy stawiać  przyby- 
szom, którzy nie mogą przyczynić się do wzro 
stu Ameryki i otrzymać słusznego wynagrodzenia 
za swą pracę, lecz tych, którzy chca to uczynić, 
winniśmy tylko zachęcać do przybycia 
nów. 

Kobiety i mężczyźni, którzy umysłowo fizycz- 
nie i moralnie nadają się do przyjęcia do Stanów, 
mie powinni być odsyłani z powrotem dlatego, 
że liczba jest wyczerpana. 


PRZEGLĄD PRASY : 


do Sta- | 


czy: swe siły, swą iojalność. Ameryka ma dła 
nich w zamian ekonomiczną wolność i dobre wa: 
runki pracy. Korzyść jest zatem obopólna, stąd 
też wzajemne zapotrzebowanie. 

Stosunki w Ameryce dają możność każdemu 
imigrantowi do wybicia się, do przejścia do wyż- 
szej klasy społecznej, aniżeli należał w chwili 
wylądowania. A 

Przez ten ciągły postęp wytwarza się jednak 
ciągła Inka w warsiwach pracy najniższej. Prze- 
mysł nie możę się ohejść bez ludzi, którzy mogą 
jedynie swe muskuły ofiarować. Tworzą oni in- 
tegralną i wybitną część maszyny gospodarczej. 
Ameryka zawsze ichy będzie potrzebowała, a je- 
dynem ich źródłem są świezi imigranci, którzy 
nie mieli jeszcze sposobności zająć miejsca wśród 
robotników  ukwalifikowanych. Zamknąć drzwi 
znaczy wyrządzić Ameryce Erzywdę. Przypūsz- 
czam jednak, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zwróci na to niedlugo uwage. Już wiele pomocy 
linansowej dał on przemysłowi, nadchodzi kolej 
na imigracyę. 

Wyraźnie zastrzegam się, że nie mówię tu o 
ciałach ustawodawczych, lecz o wykonawczych, 
które silnie ujęły władzę w swe ręce”. 


Plagiat hasła biurokracyi carskiej. 


Dusza pospólstwa- rosyjskiego w oświetleniu Lwa Tołstoja. — Trójkąt upodoba- 
nia. — „Bij Zydów i studentów“. — „Wydanie poprawione“ w Mławie. — Ko- 
mentarze „Robotnika“. — Biurokrata carski a urzędnik mławskiego magistratu. 


Świetnie malował duszę chłopa rosyjskiego 
Lew Tołstoj. Czlonek rosyjskiego prostenarodja 
sam się usuwał zazwyczaj od działania promieni 
oświecających. 

Chłop, przywykły do nahaja i niewiele różnią- 
cego się od pańszczyzny ustroju społecznego w 
carskiej monarchii, miał jedną tylko prośbę do 
swego „pana dziedzica", obywatela ziemskiego, 
który nieraz starał się wnieść kaganek oświaty 
do brudnej izby „wielikorosa”. 

— Panie najmiłościwszy! — błagał biedny i ob- 
darty „muzyk“ rosyjski, — lituj się nad nami, po- 
zwól nam trwać w ciemnocie i nie wprowadzaj 
żadnych reformt!.. 

Toteż ogromna większość społeczeństwa rosyj 
skiego, jaką stanowiły nieotarte o ząb kultury 
czarne masy chłopstwa i pospólstwa, zastosowa- 
ły się do swego ciasnego światopoglądu i żyły 
w obrębie wązkiego trójkąta umysłowego, u któ- 
rego szczytu widniał bałwochwalczo czczony 
tron dynastyi Romanowych i uosobione w nim 
zoologiczne przywiązanie do władzy; Zaś u dwóch 
kątów przy podstawie gnieździły się dwa lanso- 
wane przez czarnoseciznych znawców rosyjskie- 
go tłumu przewrotne i destrukcyjne pojęcia. 

Kat jeden: „Bij Zydów!“ 

Kąt drugi: „Bij studentów!” 7 


Ciemiężonc pospólstwo rosyjskie czuło na wła- 
snej skórze ekspansyę rządzącej energii swojej 
biurokracyi, obszarników i egoistycznych przed- 
stawicieli wielkiego kapitału, toteż musiało otrzy- 
mać, jako ekwiwalent za doznawane razy, obszer- 
ny teren do wyładowania goryczy i rozmachu 
szerokiej natury Rosyanira. 

Rzucono tedy na pożarcie zgłodniałej ciemno- 
cie „mużyckiej" dwa pikantne kawałki: Żydów 
i akademików. 

Powyższych słów parę pozwoliliśmy sobie na- 
pisać dla lepszego uplastycznienia smutnego epi- 
zodu przedwyborczego, jaki miał miejsce w Mła- 
wie. 

Okazuje się bowiem, że bardziej lub mniej „gru- 
be ryby* domorosłej dynastyi endeków czas 
spędzony w stolicy nadnewskiej przy wszystki:h 
kauencyach „Dumy” nie strawili — jak o t:m 
głoszą złośliwi ich przeciwnicy polityczni — na 
bezmyślnem biciu pokłonów pierwszemu lepsze- 
mu „stupajce* lub na prezentowaniu warszaw- 
skiego kroju fraka podczas bankietów z winem 
szampańskim. 

Politycy narodowo-demokratyczni wynieśli z 
Rosyi wiele pożytecznych dla siebie wskazówek 
moralnych o tem, jak należy działać niezawodnie 
na śłumy. 


A pozedewszystkiem wypielęgnowali w uluy- 
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słach swoich plan genialny zastosowania na 
gruncie polskim kapitalnego hasła: 

„Biej Żydow i studientow!* Zajście w Mławie 
nie jest przecież pierwszym plonem przeszczepio- 
mej formułki rosyjskiej. 

,„łłobotnik” pisze o tem, co następuje: 

„Gdyby kto miał jeszcze wątpliwości, w ja- 
kich warunkach będą się u nas odbywały „czy- 
ste i uczciwe“, wedle zapewnień ministrów na- 
szych, wybory, ten niechaj żałuje, że nie był w 
niedzielę, dnia 13 sierpnia w mieście powiato- 
wem Mławie! Tam przeżylby chwile, którychky 
póki życia zapomnieć nie mógł. 
wow. Tadeusz ilołówko przemawiał w Mławie 
ma wiecu! 

„[ow. Hołówko mówił o reformie rolnej. Prze- 
rywano mu. Wymyślano od Żydów. Domagano 
się, by o Żydach mówił. 

Gdy skończył, miejscowi luminarze księga: z 
Siudak i trafikurz Wróbel zabrali głos, aby że 
tak powiemy mówić o Naczelniku Państwa i o 
Koriantym. Nastrój w czasie tych przemówień 
panował pogromowy. Studenci uniwersytetu 
bawiący w Mlawie zgoła nie socyaliści, po:a- 
sżeni nastrojem tłumu, ostrzegłi tow. Hołówkę 
przed gotującym się na niego zamachem, ot? 
czyli go kołem i namawiali, aby wiec opuścił. 

Towarzysz nasz posłuchał ich rady i nie 
chcąc prowokować tłumu, ruszył w drogę. Za. 
ledwie wszedł w aleję, prowadzącą do dworca 
(4 kilometry) — wysypał się za nim tium 
mieszczan i łobuzów, pędząc za gromadką stu- 
dentów, wśród których znajdował się Hołówko. 

Tłum po chwili znalazł się koło tow. Hołów- 
ki. Z bocznej ulicy wychylił się sekretarz Mag;- 
stratu Ossowski i zaczął nawoływać tłum, «oy 


bili Żyda, socyalistę, bolszewika. „Do Palesty | „Bij Żydów i studentów!” 


ny! do Trockiego” — wołano...* 


ZE SPRAW ZYBOWSKICH. 


Herbert Samuel e odbudowie Palestyny. 


Jerozolima. (ŻBK.): W ubiegłą sobole Wysoki 
Komisarz sir Ilerbert Samuel udał się po nabo- 
Żeństwie w wielkiej synagodze na bankiet, u- 
rządzony w jednym z hotelów jerozolimskich na 
«cześć Wysokiego Komisarza. Sir Samuel wygło- 


ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 


Konierencya Hitachdutu w Serflnie. 

Berlin. (2BK.). Na Konferencyę „Hitachduthu”, 
która, jak donieśliśmy rozpoczęła obrady dnia 
10 bm. pod przewodnictwem p. Lewinzona z War- 
szawy. Zjechało 36 delegatów, reprezentujących 
15 krajów. Delegacya palestyńska składa się z 5 
psób, w których liczbie znajduje się członek pałe- 
styńskiej Egzekutywy , syońskiej p. Sprincak, 
Wśród delegatów łotewskich znajduje się poseł 
dr. Heimann. Obrady konferencyi potrwaja kilka 
dni. 


| Za rubryko te rednkcya nie odpowiada. 


Dr. med. B. MOÓLKNER 


powrócii 
i ordynuje w chorobach moczepłciowych 
e i kobiecych 


w Tarnowie, przy ul. Kopernika L. 10. 
dla Pań od 10—12 przedpo. 
dla Panów od 3—5 popoł. 1500 


godz. przyjęć: 
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PAJ CO artystyczne, własnej produkeyi, także 
' l 1m na zamówienie całć wyprawy poleca 
y najtaniej Wytwórnia kiiimów, 


Kraków, ui. Gołebia 3. 1404 
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swej koleżance p. Gizy Weinrebówny z Podgórza 
Go Jej zaręczyn z p. Jaxóbem Wohlimathem serdecznie 
_ gratuluje 1540 Hanka Kopplówaa. 


Mojej koch. siostrze i szwagrowej p. Gizy Weinre- 
ówny z Podgórza z okazyi Jej: zaręczyn z p. Jakóbem 
Wohlmuthem z Krakowa zasyłają serdeczne gratulacye 
1541 ` Nitrabergerowie. 


Z okazyi zaręczyn naszej koch. siostry Reginy Mün- 
łżówny z Belęgławia z p. Ozyaszem Salamonem z Rad- 
anowa gratulują serdecznie 

Hania, Fela i Lina. 
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„„Uciekł napotkany w drodze sierżant poli- 
cyi 
Co widząc Ossowski, chwycił za cegłę i za- 
czął nią walić w tow. Hołówkę. Uderzył go w 
twarz cegłą i o mały włos oka nie wybił! 
Tlum za jego przykładem rzucał w bezbron- 
nego kamieniami...“ 
A dalej naczelny organ P. P. S. dodaje od sie- 
bie komentarz do calej tej sprawy: 
„„Tow. Holówko wrócił do Warszawy, a my, 
którzy wierzy:ny jeszcze, że Rzeczpospolita 
jest państwem cypartem na prawie, zapytujemy, 
gdzie jest owa władza, co to w obliczu Sejn:u 
zapewniała o czystości i powadze wyborów. 
O wiecu w Miawie wiedziały władze. Gdzie 
był komendant policyi, który wiedząc dosko- 
nale o tem, co golują Ossowscy, Siudaki i 
Wróble — ile że wróble nad achu o tem w Mla- 
wie świergotały — schował policyę i sam się 
nie pokazał, wydając bezbronnego towarzysza 
naszego w ręce szajki oprawców? Co to za 
Magistrat, którego sekretarz przewodzi tłumo- 
wi nieświadomych łobuzów, zachęca do mordu 

i pierwszy kamieniem w głowę godzi?...* 
SUE rosyjski stał za węgłem i krzyczał: 
» ij” 
Urzędnik magistratu mławskiego był o wiele 
odważniejszy. Sam chwycił cegłę do ręki i walił. 
1 chybił. Głowy mówcy socyalistycznemu nie 
potrzaskał, natomiast potłukł perfidną skorupę 
„praworządności endeckiej* i zdradził  tajemni- 
cę prawicowego sztabu. 
Teraz wiemy, że narodowa demokracya obok 
dawnego hasła „Bóg i ojczyzna'* wystawia jesz- 
cze jedno: 


Wad. 


sił przemówienie 6 przyszłości Palestyny, wyra- 
żając nadzieję, iż cały naród żydowski, nie tylko 
syoniści, będzie pracował dla odbudowy żydow- 
skiej siedziby narodowej w Palestynie. 


Zmiany ma stanowisku ministra 
spraw żydowskich na Litwie. 


Kowno. (ŻBK.). Minister spraw żydowskich na 
Litwie dr. Sołowiejczyk wyjechał zagranicę na 
3-miesięczny urlop. Zastępcą iego z prawem pod- 
pisywania oficyalnych dokumentów wyznaczony 
został dr. Bruckus. W żydówskich kołach polity- 
cznych przypuszczają, że wyjazd dra Sołowiejczy- 
ka jest przygotowaniem do planowanych zmian 
na stanowisku ministra spraw żydowskich na 
Litwie. Podobno dr. Sołowiejczyk zamierza udać 
się do Londynu. gdzie ma zamiar pełnić obowią - 
zki członka Egzekutywy. syońskiej. 

Berlin. (ŻBK.). Przybył tutaj minister 
żydowskich na Litwie, dr. Sołowiejczyk. 


spraw 


Zzłozone w 1912 r. 


| KORKI KOTHACTERYJNC FANOLOKE 


„HERMES“ 
JARA PILTBA w Krakowie, ul. Fieryaúska 39. 


przyjmują wpisy na kursa roczne 
żeńzkia 14 mies. noepoz. i wieczorne 
dia dorcsłych codziennie do 10 [X 1922 


od 9—12 i 3—6 


Biuro buchalteryjne „HERMES“ 
pod kierownictwem J. Pilcha, zaprzysiężonego stalego 
rzeczoznawcy sądowego dla spraw prowadzenia ksiąg 
handi., zak ada i prowadzi kaięgi, zestawia i sprawdza 

biwuse we wszelkich przedsiębiorstwaeh. 
Szkoła pisania na maszynach „Hermes“ 
wyucza pisania na maszynach wszelkich sy- 
stemów. Ceny niskie. — Absolwenci otrzymują 
swiadectwa. Liezne listy dziękczynne i poie- 
1287 cające. 


Z okazyi zaręczyn koch sicstry Reginy Miinzówny 
z Bolesławia z p. Ozyaszem Salamonem z Radwanowa 
gratuluje serdecznie 


1538 Michał Münz z 20ną z Dębicy. 


Z okazyi zaręczyn mego kolegi p Romana Wechs- 
nera z p. Genią Hoifmanówną gratuluje serdecznie 
1537 Baruch Trachman. 
E E nd 
Z okazyi zaręczyn naszego prezesa p. Zygmunta 
Küustlicha z p. Amalią Schacherówną z Tarnowa ser- 
BEER gratuluje 
154 


Slow. „Safa Chaja“, Tarnobrzeg 
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KRONIKA. 


Kraków, ł7 sierpnia. 


W dalszym ciągu brak pieczywa, 
węcdkin i miasa. € 


Jedną z głównych przyczyn szalonej drozyzny, 
jaka w ciągu kilku zaledwie dni dosięgła niesły- 
chaumych rozmiarów, jest mimo świetnych zbiorów 
brak chleba, który, jak wiadomo, jest zawsze 
regulatorem wszystkich cen. Aczkoiwiek wymió- 
conego ziarna z nowych zbiorów jest poddosta- 
tkiem,: młynarze w obecnej chwili nie przystąpili 
do mielenia, ponieważ właśnie teraz rozpoczęli 
generalne czyszczenie młynów, które potrwa na: 
turalnie czas dłuższy. Jak się dowładujemy, czy- 
szczenie młynów odbywać się musi corocznie. W 
tym roku województwo krakowskie  zarządziło 
czyszczenie młynów na miesiąc maj i czerwiec. 
Niestety panowie młynarze z niewiadomych po- 
wodów odroczyli wykonanie zarządzenia i przy- 
stąpili do czyszczenia miynów teraz z trzymie- 
sięcznem opóźnieniem. Widocznie działa tu poro- 
zumienie wspólne między piekarzami a młyna- 
rzami. Przed władzami otwiera się wdzięczne 
pole do wyświetlenia tej tak zagadkowej sprawy, 
której skutki fatalnie się odbiły na stanie wzro- 
stu obecnej drożyzny. 

Również wczoraj brak było w dalszym ciągu 
wędlin, a mięso wołowe sprzedawali rzeźnicy po 
dowolnie przez nich dyktowanych cenach. 

Komisya cennikowa, która zbierze się w pią- 
tek, powinna zająć się nietylko uregulowaniem 
cen wędlin, ale także wszystkich artykułów spo- 
żywczych. 


min 

— Uroczyste zakończenie kursów w obozach 
letnich przysposobienia rezerw DOK V. w Roz- 
toce, stacya kol. Rytro. Dnia 18 sierpnia br. od- 
będzie się w obozach letnich przysposobienia re: 
zerw DOK. Nr. Y w Roztoce — uroczyste zakoń 
czenie pierwszych kursów. Rodziców chłopców, 
przebywających w obozach, pp. dyrektorów szkół 
proiesorów i wszystkich zainteresowanych prosi 
DOK. o łaskawy współudział. 

— Pomoc dla młodzieży akademickiej. W dał- 
szym ciągu składek na čele Kumiietu opieki nań 
młodzieżą akademicką w Krakowie, nadesłami na 
ręce wojewody krakowskiego dra Gałeckiego ma- 
stępujące kwoty z Tarnowa: Towarzystwa mx 
zyczne z koncertu siaraniem st. komisaras. 
Szporką 100.000 mk, kinoteatr „Marzenie” 30008, 
kinoteatr „Apollo” 25.000, koncert amatorów w. 
cukierni Skolimowskiego 25.000. komitet wystawy, 
obrazów 15.000, pracowuicy urukmrni p. Piszę 
1.480 mk, drobne składki 2300 mk. Razem 20600 
mk. Oprócz darów w naturze wartości około B%]| 
milionów z dotychczas zebranemi składkami ra. 
zem w gotówce 10,874.182 mk 50 fen 
— Jednolite instrukcye służbowe ma 
Z kół kolejowych dowiadujemy się, że w 
szej przyszłości będą na polskich kolejach obo- 
wiązywały jednolite instrukcye służbowe. Wy- 
bitne siły fachowe naszego kolejnictwa obrado- 
wały w ostatnich dniach nad ustaleniem tekstu 
tej instrukcyi. Między innemi wejdzie w życie iw 
strukcya kasowa, instrukcya wykonawaza dla 
ekspedycyj towarowych i przepisy o postępowe- 
niu z przesyłkami brakującemi i bezdowodowemi. 
Z dniem 1-go sierpnia br. weszły w życie prze: 
pisy o pociągach dalekobieżnych i o przewozie 
przesyłek drobnych w wagonach zbiorowych. Z 
dyrekcyi krakowskiej uczestniczyli w obradacz 
dr. Praschill, dr. Jaglarz i insp. Ziołowski. 

— Wymijanie i wyprzedzanie na drogach pū- 
blicznych. Według rozporządzenia ministeryalne- 
go z dnia 3 czerwca 1922 r. należy jechać prawą 
stroną drogi w kierunku jazdy a przy wymijaniu 
pojazdów lub zwierząt pędzonych lub idących w 
przeciwnym kierunku należy usunąć się ze swy: 
mi pojazdami lub zwierzętami na prawo. Rów- 
nież jadący winni zboczyć na prawo, gdy zostają 
wyprzedzeni, natomiast gdy wyprzeczają dązą- 
cych w tym samym kierunku winni zboczyć na 
lewo. Przekroczenie tych postanowień podlega 
karze. — Ruch w miastach Krakowie i Tarnowie 
cdbywać się będzie nadal na lewo do czasu prze- 
prowadzenia koniecznych zmian technicznych ce- 
lem przystosowania linii tramwajowych do ru- 
chu po prawej stronie. 
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ta” | 1132/40 
|Chłopcy i starsi mężczyźni, 
posiadający wy robiony głos, poszukiwani do 
chóru cia bożnicy „Kupa“ 
| Zgłoszenia przyjmuje ýr 
Sch. HORUWITZ, Kraków, Brzozowa 16 
1542 między 1—8 popoł. 
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— Dyrektor policyi dr. Rękiewicz 
arlopu i objął urzędowanie. 
— Wielki pożar. W niedzielę o godz. 3 pop. za- 
wezwano straż pożarną na ul. Dajwór 1. 30, gdzie 
placu ekonomatu miejskiego zapaliła się na- 


powrócił z 


a 
' ap th tam drzewo, a w obejściu gazowni 


miejskiej na tym samym placu stanęła w płomie- 
niach duża drewniana szopa. Mimo energicznej 
akcyi ratowniczej nie dalo się już uchronić ou 
zniszczenia objętej ogniem szopy. W szopie tej 
spalił się cały dobytek wyrobnicy Ciechońskiej, 
zamieszkującej tam malutką stancyjkę z czwor- 
giem dzieci. 
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KRONIKA POLICYJNA. 
Aresztowanie waluciarzy. 


Wczoraj w godzinach porannych ogólne zacie- 
kawienie w mieście wzbudził pochód kilkunastu 
osób różnych stanów. otoczony konwojein żołnie- 
rzy policyjnych w pełnem uzbrojeniu. Fochćd za- 
trzymał się przed urzędem kryminaluym przy ul. 
Siemiradzkiego, gdzie też wszystkich konwojowa- 
nych wprowadzono. 

Jak się dowiadujemy, doprowadzeni są to mie: 
szkańcy Wysokiego Brzegu pod Chrzanowem i 
aresztowani pod zarzutem  przemycania ‘złota i 
srebra oraz walut obtych za granice państwa 
polskiego. W toku śledztwa wyszło na jaw, że 
jest to druga zorganizowana szajka przemylni- 
ków walutowych, jaka w osłulnien czasach qo- 
stała się w ręce władz. Przy aresztowanych zna 
leziono kilka milionów w obcych walutach. Część 
tej bandy zdołała zbiedz za granicę. Stwierdzono 
również, że członkowie owej szajki zdołali już 
przez swą działalność przemytniczą narazić skarb 
państwa na miliardowe straty. 

PDZ 

— Włamanie Do mieszkuniu p Maryi Zenów- 
vej pizy ul Aryańskicj włamano się padczns jej 
nie bocności w Krakowie i skradziono gurderobę 
erx inne przedmioty, przedstawiające ogoina 
miriość 100.000 mk Jako sprawcę tej kradzieży 
Wado się aresztować Józefa Komocka (lat 35). 
Deisgo dochodzenia w toku. 

ator gęsi. Policya zakwestyonowala w po- 
iu Andrzeja Kmiecika, przybylego z Bo- 
do Krakowa, trzy gęsi, pochodzące prawdo- 

je z kradzieży dokonanej w Bochni lub 
okolicy. Kmiecik zbiegł podczas aresztowania, po- 
zostawiając gęsi w rękach policyi. Gęsi, które 
ubecgie umieszczone są w aresztach, odesłane zo- 
staną do sądu, gdzie w razie nieodnalezienia wła- 
ciciela, ulegną sprzedaży przez licytacyę. 


Z teatru, literatury isztuki. 


— Po premierze teatru artystyczno-literackiego 
w „Bagateli"*. Lwowska wesoła „Czwórka? wraz 
E p Latajnerem-Lawińskim i Polly and Albert 
wzięli szturmem całą publiczność. P. Ada Kitsch- 
mann, oraz ulubieniec lwowskiej i krakowskiej 
publiczności p. Marek Windheim nawiązali z pier 
wszym wysępem nić sympatyi z rozentużyażimo- 
wang widownią. Pp. Michałowski i Mirski mieli 
swój dobry dzień, wzniecając żywiołową wesoó- 
łość. Atrakcyą wieczoru był występ świetnego 
komika p. Latajnera Lawińskiego, artysty tea- 
trów warszawskich, który swoim brawurowym 
programem zyskał niebywałe powodzenie, zwła- 
szcza jako „Obrońca Landru". Produkcye tane- 
czne anglo-amerykańskiej pary Polly and Albert 
na długo będą stanowiły senzacyę sezonu. No- 
we piosenki warszawskie p. Kosińskiej, pełne 
finczyi i pikanteryi, śpiewane były z wdziękiem i 
wesoło. 

— Opera w teatrae im. J. Słowackiego. Dziś we 
czwartek „Eugeniusz Cnegin', z twystępem go- 
ścinnyta p. S. Drabika oraz Z. Wolnickiego, bary- 
tona opery poznańskiej. W piątek „Zamarie oczy” 

———00——— 

MIEJSKI TEATR IM. J. SLOWACKIEGO. 

Piątek: „Zamarłe oczy”. 

Czwartek: „Eugeniusz Onegin”. 

TEATR BAGATELA” 

Czwartek: Powtórzenie premiery: A. Kitschman 
M. Windhe:m, Michalowski, Mirski, Latajner- 
Lawiński, Polly and Albert. 
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2 kraju. 


Przeworsk. (Przykład godny naśladowania). W 
piątek dnia 2 bm. zamknięto na rożkaz rabina tu- 
tejszego wszystkie Bethamidrasze i „klauzy”, aby 
łndność żyd. zgromadziła się tylko w jednym do- 
mu modlitwy. Nazajutrz w sobotę, nieprzebrane 
tłumy zgromadziły się w głównej synagodze. Ra- 
bin Aszkenazy wygłosił podniosłe i przejmujące 
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kazanie o głodnych w Rosyi i na Ukrainie, na- 
wołując do hojnych ofiar na rzecz  nieszczęśli- 
wych braci. W pewnej chwili mowca mimc ss- 
boty wydobył z kieszeni banknot pięciotysięczny 
i złożył go na stole, wzywając zgromadzonych, +4- 
by rozeszli się do domów i przynieśli ofiary ʻa 
głodnych w Rosyi. 


Całe miasteczko poruszcene zostalo da głębi 
czynem rabina. Wśród niebywałego eniuzya- 


zmu rozeszły się ilumy do domu po pieniądze. 
Tak dzięki ouwadze cywilnej rabina zebrano przy 
Torze ponad milicn marek na głodujących w Ro- 
syi i na Ukrainie. Niechaj inni rabini biorą 
przykład! Ch. Lam. 

Radymno. Z okazyi ratyfikacyi mandatu pale- 
styńskicgo odbyl się u nas dnia 6 bm. wieczór -- 
w sali Sokola. Niestety ani program ani jego 
wykonanie nie stały na wyżynie chwili. Dochód 
w wysokości 2000 mk. przeznaczono na bibliotekę 
bardzo słabo wyposażoną i na Klub Sportowy. 

Klub Sportowy „Iłechawer* rozwija się dobrze, 
jakkolwiek nieco jednostronnie. 

Naszcinu miasteczku przydałaby się częslsza i 
celowa opieka powołanych czynników z Krako- 
wa. Zdałyby się przedewszystkiem dobre odczyty 


"uświadamiające. Może „Tarbuih* także o nas po- 


myśli? 

Sędziszów. Z Sędziszowa piszą nam: Stara- 
niem p. Jehudy Herschtala odegrała u nas mło- 
dzież dramat Pereca Hirszbajna „Ben jaldei hasa- 
de". Pierwszy ten wysięp grupy amatorskiej na- 
leży uważać za bardzo udały. Dowodem tego u- 
znanie publiczności, wśród której nie brakło j 
inteligencyi polskiej. 

Pełne uznanie należy się p. Herształowi, jako 
inicyatorowi, reżyseryi i aktorowi, < także p. P 
Ilenbogenowi z Rzeszowa, który pomocnym był 
kolo inscenizacyi. 

Pierwszy występ stanowić bedzie bodziec 
dalszych wysilków w tej dziedzinie. 

Czysty dochód wieczoru przeznaczono na „Ke- 
ren Hajesod”. 
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Pożar w Praszce. W tych dniach w nocy wy- 
buchł w Praszce pożar, który strawił częściowo 
zabudowanie Nuchena Złotego oraz doszczętnie 
sąsiadujące z niem dwie stodoły pełne zboża: Br. 
Michalskiego i wspólną J. Owczarka i M. Za- 
wadzkiej. Przyczyna pożaru nieusłulona. Komisya 
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Nasz handel zs=araniczny. 


Redaktor „Jouraal de Pologne“ p. Vaucher 
rozmawiał z kierownikiem min. przemysłu i 
handlu p. Stirasburgerem o naszym handlu 
zagranicznym. 

P. Vaucher przedewszystkiem zapytał, jak 
zapatruje się Strasburger na trudności admi- 
nistracyjne, czynione kapitałowi i 
zagranicznym. 

P. Strasburger odparł: Ministerstwo prze- 
inysłu i handlu pierwsze usunęło wszystkie 
trudności handlowe przy wwozie i wywozie. 
Tylko parę artykułów podlega jeszcze ograni- 
czeniom, jak np. niektóre artykuły aprowiza- 
cyjne, zboża, których wywóz jest wzbroniony, 
aby nie zmniejszać zasobów w kraju. Ale li- 
sta tych towarów jest krótsza niż w krajach, 
które szczycą się, że prowadzą politykę wolnej 
wymiany. Co się tyczy węgla, to od czasu złą- 
czenia G. Sląska wywóz węgla z Polski jest 
wolny. 

„Ze stanowiska polityki ekonomicznej pra- 


gnęliśmy wejść w stosunki handlowe ze 
wszystkiemi krajami z pomocą traktatów han 
się 


Brukseli, gdzie rozmawiałem z p. Jaspar'em, 
ministrem spraw zagranicznych i dyrektorami 
depariamentów. Ustaliliśmy podstawy trakta- 
tu handlowego polsko-belgijskiego. Sądzę, że 
wkrótce będziemy mogli przeprowadzić ostate- 
czne układy w tej sprawie, Królestwo S. H. S. 
było ostatniem z państw Małej Ententy, z któ- 
rem nie mieliśmy traktatu handlowego. 
Wkrótce to nastąpi, gdyż p. Jankowics wraz 
z delegacyą  jugosłowiańską przybędzie do 
Warszawy dla rokowań w tej sprawie. Pójdą 
one szybko, bo rozmawialiśmy o tem już w 
Genui. 


„Z Austryą układy były, wynikły jednak 


Dział gosgedd 
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adlowych. Wracająe z Hagi zatrzymałem 
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szacunkowa określa straty na 5 mil. mk. Diięki 
tylko energii straży pożąr został umiejscowiony, 
miasto bowiem tak jest zbudowane, że ogień mógł 
łalwo rozszerzyć się na wszystkie zabudowania. 

Most pod Rozwadowem. Praca około odbudo- 
wy mostu na Sanie pod Rozwadowem szybkę 
posuwa się naprzód. Dotychczas nkończono awą 
przęsła żelazne. Trzecie zostanie niedługo ukofi* 
czone. Prawdopodobnie most z początkiem zimy, 
będzie oddany do użytku. 

śmierć w kościele św. Karola Boromeusza w 
Warszawie. W niedzielę podczas nabożeństwa 
około godz. 12 w południe w kościele św. Karolą 
Boromeusza rozległ się nagle krzyk. Oto na ręką 
Stefanii Dobkiewicz zmarło nagle jej $-miesięczną 
dziecko płci męskiej. Podczas dochodzenia prze: 
prowadzonego natychmiast przez policyę, stwiere 
dzono, że Dobkiewicz od trzech miesięcy znaje 
duje się bez mieszkania i utrzymania. Przed trze- 
ma miesiącami, gdy powiła chłupca, państwo, u 
których była w służbie jako służąca, wydalili ją 
i już nikt nie chciał jej później przyjąć. Cierpiała' 
więc niedolę i dziecko zmarło jakoby z głodu 
i wycieńczenia. Ponieważ zachodzi przypuszcze: 
nie, że jednak śmierć dziecka nie jest śmiercią 
naturalna, Dobkiewiczowa została aresztowana, 
dziecko zaś przewieżiono do prosektoryum celem 
zbadania przyczyny śmierci. 

„Borysławska”* szajka zlodziej  kolefowych. 
Przed kilku dniami policya drohobycke przy 
mocy polieyi lwowskiej ujęła szajkę złodziejską, 
złożony z 15 osobników, w tem 3 kobiety. Szajka 
| 
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la hulala bezkarnie dzięki znaxomitej organiza- 
cyi od sześciu miesięcy, giównie na linii kolejo- 
vej Lwów—Borysław, gdzie szerzyła istne spu- 
sioszenia. Niedawno szajka skradła pewnemu box 
rysławskiemu nafciarzowi 2.050 dolarów. 
Czlerech z tej szajki, a mianowicie Józef Groch, 
N. Soltys, Stanisław Makuch i Rudolf Kaseka 
| postanowili zmienić nieco tryb Życia i założyć 
sobie jakiś intratny interes W tvm celu, będąc 
w posiadaniu cennych dolarów, weszli w kontakt 
| z niejakim W. K, synem właściciela młyna pod 
lwowem. Przy jego pomocy *wymienili dolary 
na marki, a następnie wvdzierżawili karuzel. Dziś 
policya nasza jest zaledwie na tropie złoczyń- 
„ców i dlatego nie można podawać wszystkich 
| szczegółów, aby indywiduu, które jeszcze znajdu- 
| ją się na wolności, nie zdołały umknąć. 


BTCZY. 


| pewne trudneści, których jeszcze nie usunęli- 
śmy. 

„Co się tyczy Irancyi, to od chwili Wejścia 
w życie traktatu handlowego Stosunki ham- 
dlowe znacznie wzrosły i, rozwiną się nadał 
w dobrych warunkach“ 

A ze slrony rosyjskiej -~ zapytał p. Vau- 
cher — czy jest ziniana w postępowaniu bol- 
szewików po fiasku konferencyi haskiej? 

„Nie odpowiedział min. Strasbutger. 
i Monopol państwowy handlu zewnętrznego 
istnieje tam nadal. . Zarządzenia ostatnie były. 
wymierzone przeciw handlowi  nielegalnemu. 
Mamy zamiar wznowić układy z rządem so- 
wieckim, aby zawrzeć umowę handlową, My- 
ślę, że układy te będą teraz łatwiejsze dzięki 
sukcesowi konierencyi haskiej, który polegał 
na tem, że jednolity front państw utrzymał 
się aż do końca į że wszystkie sprawy inożna 
było zbadać do głębi. Konferencya nie została 
zerwana, wykazała ona możliwość dalszych 
układów. > 1 

Jak można scharakteryzować ogólną sytua- 
czę gospodarczą Polski — zapytał p. Vaucher. 

Min. Strasburger odpowiedział: „Że stano» 


dobra. Produkcya fabryk łódzkich w2rasta. 
Mamy teraz węgla podostatkiem. Mamy pewne 
trudności komunikacyjne na G. Śląsku, które 
zawdzięczamy przeważnie Niemcom, ale ma- 
my nadzieję, że sprawy ie ułożą się. Kryzys 
przemysłowy, który istniał w grudniu j sty- 
czniu był przejściowym i niema go już nawet 
śladu. Stan przemysłu jest dobry, handlu wy- 
wozowego i wwozowego — także. Postępy są 


więcej Poiskę interesować. Możemy więc z 
ufnością 'patrzyć w przyszłość”. 


„Głos Miast”, dwutygodnik więtony intere- 
uchomości miejskiej Nr. 


wiska handlowo-przemysłowego sytuacya jest 


stałe, Kapitał zagraniczny poczyna Się coraz 
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Przejęcie przez państwo polskie fabryki azot- 
niaku w Chorzowić. 'Na mocy traktatu wersal- 
skiego państwo polskie stało się właścicielem fa- 
bryki związków azotowych w Chorzowie na G. 
| f am, stanowiącej poprzednio własność rządu 
| miemieckiego. Olbrzymia ta fabryka zajmuje 10 ba 
| 
| 
| 


przestrzeni podbudowlanej, zatrudnia 200 urzęd- 
ników i 3000 robotników. Produkcya roczna za- 
kładów chorzowskich dosięga kwoly 30 miliardów 
mk polskich. Wyrabia ona obecnie nawóz sztu- 
emy, tak zwany „azoluiak*. o zawarlości 18— 
| BO% azotu. Azoiniak chorzowski zaspokoi pie- 
| wątpliwie potrzeby naszego rolnictwa i unieza- 
leżni je od importu drogiej saletry chilijskiej i 
- morweskiej. 

Podrożenie cementu. Biuro zjednoczonych fa- 
 bryk cementu komunikuje, że z dniem 15 bm. zmu- 
sszone jest podnieść dotychczasową cenę cementu 
e 20%. Podwyżka umotywowana jest podniesie- 

miem się cen węgla. 
| inspektor poczt amerykańskich w Warszawie. 
Duia 10 bm. przyjechał do Warszawy w celu za- 
zmajomienia się z działalnością polskich poczt 
1 telegrafów oraz z urządzeniami pocztoweni, p. 
Wiliam Kełyon, inspektor poczt amerykańskich. 
Praca na 3 zmiany w tartakach W Nrze 54 
„Dziennika Ustaw* z dnia 4 sierpnia ogłoszono 
zporządzenie, na mocy którego zezwala się na 
pracę w tariakach w porze nocnej i utrzymywa- 
| nie ich w ruchu bez przerwy w ciągu sześciu 
| da tygodnia przez wprowadzenie trzeciej zmia- 
"Finanse. 


By pracowników. 
|| 
i  Bankuoty 10-tysięczne. Ministeryum skarbu za- 
} rządziło druk nowego rodzaju banknotów, miano- 
wicie wartości 10.000 mk. Zarządzenie to ma na 
| celu ułatwienie obrotu pieniężnego. Druk nowych 
| banknotów już się rozpoczął i będzie niebawem 
| ukończony. Będą one o jedną trzecią część mniej- 
sze od dotychczasowych banknotów tysiącmarko- 
wych, koloru piasczystego. Rysunek przedstawia 
deseniu 2 główki kobiece, zwrócone do siebie. 
sługuje na uwagę, że banknoty te całkowicie 
konane są w kraju. 


Waluta markowa | 
Gotówka (bankroty) - Czeki, przekazy wpłaty | 
(„Kupna | Szrredaż || Nupna | Sprzedaż | (raesakzga, 


Dolary St. Zjed. | 7:00-— [7509-— [7800 — '7500-— | 7450 - 
Jol. kamadyjskie|7200 - [7400 |r2CO - |7400 2 

nk i frane. 570 -| 590 —| 580 
7 ij 540 —| 570:—]| 540 — 
1400 — |1500:— [1400 — 
32.500] 33.50%] 32.500 
750 850| 750 
rouy austr. —12 —l4j —'11 
„czesko-sł. || 200—| 210—| 203-— 
węgierskie 5—, 575| 5— 
r. szwedzkie mete) mam —>— 
1450 —|1050— ||.450— 
50—| G0—| 55— 
i 330—| 330—|| 380— 
y holend. | 2700— 2900—|/2700 — 


L Waluta markowa 
j ( ofiar. |żądano dransakcye 


600:—| 700- 


Akcye bankowe. 
ki Bank Przem. I-V em. 


Małopolski 


Hipoteczny 730—| 850:— 
700:—| 750—| 700—725 
uski Bank Kredyt. 600-—| 650— 
zechny Bank Kred. | 350— 


4.dlaKresów,Łańct. 


Tow.handl.iprzem. 

l.Tw. hand, P.T.H. 1-1V e. 

andl. Sp. akc. „Impex“ 

olski Glob* I-LIT em. 
Hartwig, Poznań 

uga Polska 

sze 1 ow. Trans. i Zeglug 

A )-1V em. t b00'—|7000-— 

ki, Poznań „ex“ |4200-— |4500— 

Sp.as.Bud.Par.l-Ilej|! 500— |1700— 
B2“ żabr. masz. roln. 

irzebinia* |-IV em. 

am unic. „Pocisk* 

uzna, Kraków 


775—835 
650— 


6500—6800 
4200 —4500 
1500— 1650 


1900—2100 


zańskie Zak. Gór. S. 
pege“ Tow. dla prz. gór. 
ikc, przem. naťt i g. z. 
e Iow. naftowe 


8000—9700 
5200 —5500 


2200—2400 


„ || 850—| 950— 
tzet. ti. w Trzebini [3500-— |3700— |; 
i“ Zj. fab. prz. wysk |2800'— |2400— 

orcel.w Cmielowie | ——| —— 


lełda krakowska z drla 16 sierpnia 1922r | 


ao - 1 shibi 


Geene oświadczył się przeciw udzielonia Anty 


Łeafield. PAT. Poseł austryacki wręczył kon- 
ferencyi noie w 
nansowego Austryi, z prośbą o przyznanie dal- 
szego kredylu 15 milionów funtów. Ta uoła we 


sprawie gvoeźnego poioźenia fi- | 


szla pod obrady sonierencyi. Lloyd George oświad | 


czył, że żaden kraj nie móglby sobie pozwolić 
na udzielenie Auřtryi dalszej pożyczki, dopóki 
stosunki w tym kraju nie będą wyjaśnione i za- 
proponował, by poprosić ligę Narodów o możli- 
wie najrychlejsze przeprowadzenie zbadania 8y- 
tuacyi Austryi. 


Wrażenie we Wiedniu. 


Berlin. PAT. „Berliner Tagblatt“ donosi z Wie- 
dnia. że panuje tam nadzwyczajne przygnębienie 
z powodu wzrastającej drożyzny. Wszechniemcy 


domagają się zwołania nadzwyczajnego posie- 
dzenia parlamentu, aby uchwalił radykalne środki 
walki z drożyzną. 

Wiedeń. . (A. W.) Nasz korespondent donosi: 


à i10 
do Ligi Narodów wywarła tu pizygnehiajace 
wrażenip. fuiejsze sfery poiilyczne sa prze 
ne, że krok ten ze strony Anglii bińueszy 
chęcią zuszachowan:» lem Iranci. „usb: DO- 
wiem nie byla zusaduiczo przeciwne p: z. [ĘCzE- 
niu się Aus'ryi do Niemiec. wubvec jednak opami 
Frar.cyi włożyła na Frances. cala odpowicdzea!- 
uość ZR obecne poiożenie Austryj. 

Wiedeń. PAT. W piuiek odbyGzie «ię posiedze- 
nie rady tninistrów w sprawie sytluucyi vytwo- 
rzonej wynikami konferencyi londyńskiej. Rada 
ministrów poweźmie uchwałę w kwestyi zwołu- 
nia rady narodowej. 


Demeknstracye Grożyżniane 
we Wiedniu. 

Wiedeń. PAT. Dziś przedpoludnien: odbyła się 

przed ratuszem demonstracya drożyźniana, urzą- 

dzona przez komunistów. Demonsiracya miała 


SELU 


yia 


Rzym. PAT. Senat uchwalił votum zaufania | 


dla rządu. 


Walka o... Wrangla w Odessie. 


Londyn. PAT. „Times” donosi, że z powodu po» 
głosek jakoby Wrangel zamierzał wkrótce wylą- 
dować w Odessie, władze sowieckie wydały sze- 
reg zarządzeń, którym jednak sprzeciwili się .u 
botnicy. Doszlo do krwawego starcia w porcie, 
przyczem zabity został komisarz portowy i czte- 
rech funkcyonaryuszy bolszewickich, a czterech 
robotników. odniosło cieżkie rany. ė 


Zerwanie konfer. komunistów 
w Moskwie. 


Moskwa. (AW) Z powodu bardzo poważ- 
nych starć jakie ujawniły sięna ostatniej kon- 
ferencyi partyjnej, Centralny Komitet Paryli 
Komunistycznej obawiając się rozłamu przer- 
wał konferencyę. Wszystkie kwestye zasadni- 


| cze usunięto z porządku dziennego konferencyi 


i przeniesiono na następny zjazd partyjny, któ 
ry ma się odbyć w październiku. 


Sytuacya na Ukrainie sowieckiej 
pozostaje krytyczną. 


Genewa. PAT Wysoki Komisaryat Dr Nan- 
sena w Genewie komunikuje, że przedstawi- 
ciele Dr Nansena, którzy w lipcu r. b. udali 
się do Charkowa. Aleksandrowska i Melitopo- 
a komunikują, że będzie potrzeba słać pomoc 
do południowych części Ukrainy przez najbliż 
szych sześć miesięcy, albowiem w przeciwnym 
razie głód będzie się tam srożył w coraz więk- 
szych rozmiarach. Według sprawozdań jakie 
nadeszły do Komisaryatu, rezultaty ostatniej 
kampanii rolnej są złe. Zboże zastane ubiegłej 
jesieni prawie całkiem nie wzeszło, a w Zapa- 
rożu przewidywanym jest zbiór 30 milionów 
puqów zboża, pudczas gdy dla zaspokojenia 
potrzeb koniecznem jest uzyskanie 93 milio- 
nów pudów. 


Pe zamknięciu kroniki. 

Kraków. Krakowska straż pożarna została 
wczoraj nocą dwukrotnie zaalarmowana. O godz. 
401W dgniesiono, że fabr. mydła Rożnowskiego 
przy ul. Pędzichów stoi w płomieniach, o godzi- 
nie zaś 1030 wezwano straż do domu przy ul. 
Filipa 25, gdzie wybuchł pożar w piwnicy. Na 
miejsce wypadków straż natychmiast podyżyła. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, straż 
zdołała uratować tylko parter w gmachu fabryki 
mydła. Pierwsze jak i drugie pietro, gdzie mie- 
ściły się maszyny, padły pastwą płomieni. Przy- 
czyn pożaru jeszcze nie ustalono. 

Pożar piwniczny przy ul. Filipa 25 udało s: 
zlokalizować mimo, że zajęła się już podłoga w 
mieszkaniu nad piwnicą. 

Szczegóły w jutrzejszym numerze. 
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Warszawa. PAT. Dziś rano o godz. 10'45 po- 
wrócił tu z Wilna Naczelnik Państwa. 

Warsząwa. (M.) Delegat polski przy Lidze Na- 
rodów, p. Aszsenazy, wyjeżdża jutro do Genui na 
plenarne posiedzenie Ligi, które odbędzie się dnia 
4 września br 

Warszawa. (M.) Poseł angielski p. M. Müller 
wrócił do Warszawy i objął urzędowanie. 

Warszawa. PAT. Wczoraj obchodziła Warsza- 
wa rocznicę bitwy pod Warszawą. W poniedzia- 
łek wieczorem odbył się capstrzyk wojskowy, we 
włorek w kościele garnizonowym odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo, popołudniu na boisku woj- 
skowego klubu sportowego urządzoro igrzyska 
wojenne. 

Warszawa. (M.) W kołach wtajemniczonych 
twierdzą, iż sprawa defraudacyi w Banku Hàn- 
dlowym została już wyjaśniona przez władze po- 
licyjne. Wszyscy sprawcy tych defraudacyi zo 
stali aresztowani i, przyznali się do winy. Obes 
cnie aktualna jest sprawa pokrycia strat Banka 
Handlowego oraz sądowego postępowania prze- 
ciw defraudantom. Według pogłosek doradca pre- 
wny Weissa złożył władzom poważna kwotę w 
obcych walutach dla pokrycia zdefraudowanej 
przez swojego klienta sumy. 


Warszawa. (AW) W Podwołoczyskach are" 
sztowano znowu dwóch kuryerów komunisty- 
cznych, a mianowicie Ichoka-Amstera i Je- 
chiemia Mowszewskiego, jadących ža fałszy: 
wemi paszportami. Wieżłi oni ze sobą listy 
działaczów komunistycznych w Polsce do wy- 
bitnych bolszewików rosyjskich. Jeden z 1- 
stów zawiera opis rozbicia organizacy, komm} 
nistycznej w Cieplicach. 


ZĘ 

Warszawa. (M.) Wczoraj wyjechała do Pale- 
slypy grupa dzieci, złożona z 74 sierót ukraiń- 
skich, wysłaua przez „Joint”. Wyjechała również 
druga grupa, złożona z 150 sierót ukraińskich, 
którą zabrał ze sobą p. Belhin. 

Warszawa. (M.) Od wczoraj obraduje w War- 
szawie 4 zjazd żyd. artystów z udziałem 25 dele- 
gatów. 


„ Giełda warszawska z 16 bm.: Dolary Stanów 
Zjednoczonych tranz. 7450—7550 — 7400, sprzedaż 7430, 
kupno 7380. Funty szterlingi trauz. 33400. Marki nie 
mieckie tranz. 8'05—8 

Czeki: Gdańsk tranz. —— sprzedaż —-- kupno — 
Belgia tranz. 570-583—, sprzedaż 1565. kupno 561. 
Berlin tranz. 7:50-—7:80 — 765, sprzedaz 7:85, kupno 7:45 
Londyn tranz. 32600—: 3810--33450, sprzedaż 32550, 
kupno 33350. Nowy Jork tranz. 1450—7455—7400, 
sprzedaż 7420, kupno 7380. Paryż tranz. 607—599, 
sprzedaż 603, kupno ` 507. Szwajcarya tranz. 1440, 
sprzedaż 140. kupno 1412. Wiedńe tranz. 12 (5—1025 
sprzedaż 12:50, kupno 11:50. Budapeszt traaz. 50. 

Kursa dewiz w Wiedniu z 16 bm. Amster- 
dam 74315 Zagrzeb — —, Bcigrad 74440, Berlin 5985 Eru- 
ksela 4713—, Budapeszt 4196—, Bukareszt —'-— Ko- 
penhaga 1248”, Londyn 280100 Medjolan 2860*0, N. Jork 
62675, Paryż 5081—, Praga 1649. Zuryeh 11933. Belgia 
4735— bułgarskie 341—, dolary 62400, marka.niemiecka 
60G0Q angielskie 279450, francus. 4995—, holenderskie 
24200—, włoskie 2528—. jugosłowiańskie tysiączki nie- 
stempl. 741—, polskie 8 85—393——, rumuńskie 45950 


Kurza dewiz w Pradze z 16 bm. Berlin 3-10— 
warszawa 043.— 053— — Marka niem. 3:25—, Marka 
,-ls31 , (48—058——. 


Ku.za dewiz w Zurychu z 16 km. (PAT) 
Berlin U'B1—, Holumdya *08'95—. Nowy Jori 52544 
i opdyu 2845- , Paryż 41'92—, hMedyclan 23:90—— 
Praga 1040—, Budnysnzt —'36. — — Zugyrzeb 1'55— 
Bukareszt — Wgrarawa 6-074, Wiedeń 001— 
Austr. korona stempliowana 0'014/4. 


P 


s biobae ogłoszenia, 3 


Słuthaczka 


filozofii, poszukuje 
mieszkania za lek- 
eye (zna frane). Zgłoszeni» pad 
„Rulrvnowana korepetytorka* do 
Adm. N. Dr. 1536 


Biał jie duży tunio co sprze- 
iy u dania. Wiadomość w 
sklepie p. Eilendował, Dietla 44. 
1534 


JIA iniratnego  nieryzykownego 
częściowo już zaprowadzore- 


| 
go inleresu, poszukuje spóinika 
| 
| 


firmie 


z lokalem i pewnym kapitalom. 
Zgłoszenia pcd „Spáłka“ do biu- 
ra „Ruch*, Szczępańaka 9. 1510 


aai za udzielenie mi nau- 
W LAK ki języka polskiego, 
dam lekcye języka angielskiego. 
Zgłoszenia pod „Anglik* doAdm. 
N. Dz. © 1616 


Rutynowany 

podróżujący 
ze znajomością języka pol- 
skiego, niem., czesk. i wę- 
giersk. w słowie i piśmie. 
korespondent i buchalter 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia pod „N. H. 12“ do 
Adm. N. Lz. 1530 


_KIEPER 


kwalifikowany 
znający Się na fermentacyi 
win owocowyah, oraz na 
fabrykacyi win sztucznych | 
1 obznajomiony x wszel- 
kismi czynnościami w za- 
kres takiego przedsiębior- 
stwa wehodzącemi, posza- 
kiwany. Oferty z podaniem 
eurriculum vitae nadsyłać 
do Fabryki win „Faszk wo* 
Warszawa, ulica Czerma- 
kowska 203. 1582 


Były porucznik Nóckonkrm, 
który był czasowo kierow- 
nikiem U. G VIII Dyw. 
piech. zachce łaskawie po- 
dać awójadres Drowi Adol- 
fowi Fraenklowi w Stryju, 
Koshasówskiego. 1519 


C. KARTWIG Tow. Ake. 
Kraków, Rynek 46. 
Telefon 1478. 


2.4 


ROWY BZIENNIE 


Zarząd „Targów Wschodnich** powierzył wyłączną 
spedycze eksponatów wystawowych na 


TARG! WSCHODNIE 


1483 


l HARTWIG NL ML | fime s POLBAR piła skt 


Uprasza sie przeto F.T. Wystawców z Krakowa i Zach. | 
Mazicpoiski, zby w ceiu wzorowego przenrovadzenia 
trausporiów w vazumaceh zbiorowych, zechcieli zgłn- 
szać jaknajpredzej swe eksponaty jednej z niżej pog- 
pisanych ilsim, które udzielają wszelkich dalszych 
iużasiiacyi ? przeprowadzają ekspedycye. | 


Firma „POLBALŁ* S, A. 


Kraków, uł. Lubicz 2. 
Telcion 2164. 


aoszczędźicie 
nosząc opcasy 
1 zelc/wki 
kad c zu kowe 


| MAKA TOM 


ASOWA (mami) 


w większych ilościach, częściowo na składzie, częściowo w drodze do Gdańska, 
oraz wszelkie artykuły kolonialne, fak: 


Kawa, herbata, cukier, kakao, ryż, mąka ameryk., smalec ameryk. itd. 
po przystępnych cenach do oddania. 


Bałtyckie Towarzystwo rolniczo-handlowe, fp. 1 sr. tipow. 
| Gdańsk, Bótchergasse 23-27. Adres ielegr.: „Balagra, 


| Telefon Nr. 5161—3163, 5614, €461. 1424 


MUN SOL KARLSBADU Pensvonat. Koh Rabka 


SZPRUDLA 
jest jedynie prawqziwą solą. 
przyjmuje dzieci i starszych. 


Od 1 sierpnia ceny zniżone. 


Przestrzega się przed fałsyfikatami. 


1246 


m 
ra 
Ło 
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Spółka Transportowa” il 
„CRACOVIA“ 


Dom Specdycyjno-Komisowy 
Kraków, ul. Grodzka €0. Tel. 270. 
1497 FILIE: 
Lwów, ul. Halicka 20. Tarnów, plac Sienkiewicza 6. 
Wiedeń l, Schónlaterngasse 7a. 


Wysyłka towarów w kraju i zagranicę. 
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast. 


ODDZIAŁ: 


Łódź, ulica Piotrkowska L. 22. 


udziała podczas wakacyj, lekeyi 
przygotowuje eie również tamte do 


egzaminów poprawczych, 


wskodzących w zakres 4 klas gimn.rcalv.i szkól wydział 


lęzyka I literatury hebrajskiej 


Kraków, ul. Berka Joselowicza 9 


1742 


M. BLINDMA 


Nakładem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz. Dr.lgn. Schwsrzbart. R. odp. Ozyasz $Silberbusch. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszko 


| 


l 


i Fabryka wyrobów chem. „Nrakowiak ', Krakéw-Podyórze, Staremostowa 3 


į | szenia: M. Katschinsky i Ska z ogr. odp. Katowice. 
| Skrytka poczt. Nr. 41. lub do biura w magazynie 
i | kolejowym ew. do biura miejskiego, Wilhelmsplatz 4. LL. 


Nr. 221 


DURO RUCHALTERYING-AEWIZYINE 


152 §. SANDHAUSA 


zaprzysiçż. rzeczoznawcy i sąd. rewidenta dla Spółdzielni 
z ramienia Rady Spółdzielczej Min. Skarbu 


Kraków, XXIE., Zzmojskicego 45. Tel. -99. 
Adres dla korespondencyi: 

Kraków, i. skrytka pocztowa 101. 
Sporządza bilanss i zamknięcia ksiag, przeprowadza A 
stałą lub czasową kontrolę księgowości oraz ebliezeń 
į itp. Podejmuje się również założenia i prowadsenia | 
ksiąg handlowych, oraz uregulowania zaniedbanej 
buchalteryi, tak w miejscu jak i na prowineyi. 


RE 


Ostrzeżenie! 

Ostrzegamy przed nabywaniem świeczników na 
„Jom Kipur“, wyrabianych na prowincyi, gdyż są ene 
falsylikatem naszych świeczników. 

Prosimy wyraźnie żądać Śświcczn:ków na „Jom Kipur* 
w szklankach lub puszkach blaszanych tylko z marką 
ochronną „łKrzkowiakćś, bo te z jakości swej są 
zbane i pod gwarancyą palą się 26 godzin. — Ostrze- 
gamy przed lichem naśladowa:eiwem! 1478 


nieprzemakalne, płótha 


PŁACHTY impregnowane żaglowe, 


cerały, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe "poleca hurtownie i częściowo: 


| M. Reini oid, Kraków 


146 ulica Rożego €lała l. 20. 


| 
| 


Ruch zbiorowy do Polskii 


M. kalęthinsky i SKA z cr oip. Matgwiie 


Każdego piątku przyspieszony ruch konwojowanych 
wagonów zbiorowych de Krzkewa, a stąd reckspe- 
dycya przez „Polski Glob* w Krakowie, stosownie de 
ilości w wagonach zbiorowych lub órobnicowo (Sttiek= 
gut). Zgłoszenia Kalow.ce Tel. 1 i 1616. Pisemne zgłu- 


Stawki dekłcdnie kalkulowane. 
Szybki ebrzchunek. 


Bez składowego aż do wysyłki. Na życzenie odbiór 
z domu według taryfy. 1418 


PYWYYYYYYYYYKYYYYYVN 
u NETTEML I KETZENDONE a 
U ILILLILUNI A | 
R KRAKOW, MOSTOWA 6 Pl 

I KANCELARYJNE. 

o Na żądanie wysyłamy wzory za É | 
Telegramy: Betelidorf Kraków. 
TelefGn 1334, 

l w 

Rachunek bież. w Banku Małopolski 
e e KE 
Wysyłamy wprost z fabryki piękną | 
damską całą suknię trykot. nadzwyczaj 
w kolorach: bordo, czerwony, fres, lila, f 
niebieski, różowy, szary, czarny, bron- | 
pięknie przybraną tylko za 4.800 Mkp. | 
Przesyłka 400 Mkp. Frzy zamówieniu $ sukien 


T POLECAJĄ PRZYBORY SZKOLNE i 
pobraniem pocztowem. 
N 
Rachunek czekowy P. K. O. 120.351. 
YWYWYYWWVWYWYWVYYWY 
tylko MKP. | 
praktyczną, nadającą się na każdą figurę, 
zowy, żółty itd. — najmodniejszy fason, 
i więcej przesyłka na nasz rachunek. 


Wys 
zaraz pocztą po otrzymaniu ape i ub za | 
pobraniem (płaci się przy odbiorze). | 
Prosimy adresować: 


J. Lubka, Łódź 4. | | 


| 


b 


il | 
| | 


| 
| 
1449 | 


| 


